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Preru:nerata miesięczna „Głosu Polskiego” (o 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zí. 4.50, za 
odnoszenie -- 40 groszy; zprzesyłką pocztową w Kra- 
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ws zaś firmzagranicznych o 100 procent drożejee 


Pokojowa polityka Polski 


Rokowania z Niemcami na dobrej drodze -- Francja nie zechce 
zdobywać Korzyści Kosztem Polski -- Niema angielskiego bloku an- 
tysowiechiego -- Nasz autorytet w Lidze narodów 


Wywiad z min. spraw zagranicznych p. Zaleskim 


Nasz krakowski koresp. telefon.:ltrzeć, — zaznaczył p, minister — 


ryczniej mogę stwierdzić, że nikt|musiała zajmować stanowisko w 
a i z zupełnym spokojem, Francja ni- 
Minister spraw zagranicznych AT S] ja 


nigdy nie proponował Polsce wzię-|wielu sprawach, które jej bezpo- 
pań Zaleski dzielił prisia wywia- gdy nie: zechce naszym kosztem o icia udziału nietylko w jakichkol- średnio nie dotyczą, a które są 
du ś podkreślił, że pokojowość po- trzymać jakichkolwiek korzyści. wiek bloku, ale iw jakiejkolwiek bardzo skomplikowane, Wymagać 
fityki polskiej: jest naczelną i tea. Zapytany w sprawie rzekomego akcji, wymierzonej przeciwko na- one bedą wielkiego taktu, ; albo- 
dycyjną Jej zasię. bloku antysowieckiego, kierowa-|-77! sąsiadowi. wiem dotyczyć będą często żywote 


Nasz warsz, koresp. telef.: 

Jak się dowiadujemy, wicepre- 
mjer Bartel udał się w środę na 
dłuższy urlop wypoczynkowy. 

LJ 


R. minisfer Miadzia- 
nowski 


wojewodą pomorskim . 
WARSZAWA, 14 października. 
(PAT), Dzisiejszy „l tor Pol- 
ski“ zamieszcza nominację b. mí- 
nistra Młodzianowskiego na sta- 
nowisko wojewody pomorskiego. 


Redukcji podatku obro- 
fowego nie bedzie 


Nasz warsz. koresp. telef.: 

W niektórych pismach ukazała 
się wczoraj wiadomcść o rozporzą. 
dzeniu ministerstwa skarbu, redu- 
kującem jakoby rozmiary podatku 
obrotowego. Wiadomość ta, jak się 
okazuje nie odpowiada rzeczywisto 
ści, 

Dia takiego zmniejszenia podat- 
ku trzebaby zmienić uchwalony już 
budżet, mowa więc być może tyl- 
ko o zmniejszenin na przyszłość, 
ale i ta sprawa jeszcze jest w sta. 
djum dyskusji, 


Karachan przybył GQ |dukowana z jednego roku na 6 


Moskwy 


Zdaje sprawę z syfuacji 
w Chinach 


MOSKWA, 14 października, — 


(Pat.) — „lzwiestja” donoszą, że 


12 b. m, przybył do Moskwy Ka- zdz 5 p > 
rachan dla zdenia sprawy z sytu- (PAT), Na odbytem dzisizj powa inspektor lotnictwa, 
u pod przewodnictwem hr. ce wt 


acji w Chinach 


i dzeni 


Co do wyniku rokowań z Niem-|tego przez Anglię, p. minister od- 
cami, to zależy on od ich dobreij powiedział: 


woli, Nie posiadam 


Na odprężenie stosunków fran-| dów, któreby wskazywały na ist- 
cusko - niemieckich musimy  pa-|nienie takiego bloku, 


W końcu p. minister zaznaczył, 
że przez wejście do rady ligi naro- 
dów otworzyło się przed Polską 


żadnych Howo-|duże pole działania, ale także i 


nych interesów wielu państw. Od 
sposobu ujmowania į traktowania 
tych spraw zależeć będzie w zna 


P. Wincenty Rzymowski uwolniony z więzienia 


w Którem go trzymała czrezwyczaika faszystowska Mussoliniego 


Obecnie znajduje się na woinej ziemi 
i dziś lub jutro przybędzi 


Nasz warsz, koresp. telef.: | Zwolnienie p. Rzymowskiego na. 

W dniu wczorajszym minister ,stąpiło jako wynik energicznych 
spraw zagranicznych p. Zaleski 0-, kroków min. spraw zagranicznych 
trzymał z poselstwa polskiego we! p. Zaleskiego, 
Wiedniu depeszę, zawiadamiającą |  Naskutek tych starań i życzliwej 
£0, że p. Wincenty Rzymowski zo- interwencji posła włoskiego w War 
stał wypuszczony z więzienia i| szawie, p. Maioniego, u swego rza- 
pod „dyskretną eskortą" faszystów | du w Rzymie, władze włoskie zde- 
odstawiony przez władze włoskie | cydowały się zwolnić p, Rzymow- 
do granicy, obecnie znajduje się skiego z aresztu, 
już ną terytorjum republiki austrja- - . 
ckiej i lada dzień powróci do kraju, i 

¥ 
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. 
Sprawa aresztowania w Rzymie 


CREF ENA zz: 


Z PUDYŻ 


AWS LATINA mran 


ggiersey fałszerzeostatecznieskazani 


a z a 


mentarze. 

Prasa warszawska prawie jedno. 
myślnie potępia fakt aresztowania 
fo w Rzymie przez władze faszy- 
stowskie, Jak się okazuje, p. Rzy. 
mowski przypadkowo w dniu za- 
machu na Mussoliniego przybył do 
| Rzymu z pewnego 


PPRZSEZOCAK RESNE TSAREN 


are Ya 


Gabinet hr. Beethlena podał sie do dymisji 


BUDAPESZT, 14 października, | 
(PAT). Trybunał kasacyjny wydał chw A 
dzisiaj wyrok w procesie przeciw-|łatwieniu przez trybunał kasacyj- 
ko iałszerzom iranków. ny strony prawnej sprawy lałszer- 

stwa banknotów francuskich, rząd 

Kara ks, Windischgraetza Zc- | uważa za swój obowiązek konsty- 
stała zamieniona z 4-ch lat cięż-|tucyjny postawienie kwestji zauta- 
kich robót na 4 lata więzienia, 
przyczem kary akcesoryjne i grzy- 
wna zostały w mocy; karą Na- 
dossy'ego została zmniejszona z 4 
la; na 3 i pół lat ciężkich robót, 
kara b, kierownika instytutu kar- 
tograficznego Kurza została | 


do państw 


Nasz warsz, koresp. telefon.: 

O godz, 10-ej rano odlecieł na a- 
paracje Breguet XIX szeł depar- 
jtamentu IV żeglugi powietrznej mi 
n"zrjum spraw wojskowych, pul- 
kownik pilot Rayski do Lidy, skąd 
odleci następnie eskadra polska 
pod jego dowództwem w gościnę 
do państw bałtyckich, Pułkowni- 

jkowi Rayskiemu towarzyszył dziś 
BUDAPESZT, 14 października. ne aparacie Breguet XIX technicz- 
| ułkownik 
Eskadra 


miesięcy więzienia; kara Groesa 
z 1 i pół roku na į rok; kara Raaby 
z jednego roku na 10 miesięcy wię 
zienia, kara Kowatsa z jednego 
roku na 6 miesięcy. 


or Tłuchowski. 


Brethlena, rada ministrów powzię- | 
ła uchwałę, że po ostatecznem za- 


Pułk. Rayski leci 


nia w uwzględnieniu swej odpo- 


nie w związku 
rządu, 

Premjer hr. Beethlen został na- 
stępnie przyjęty na audjencji pry- 
watnej przez regenta. 


cznej mierze autorytet Polski w 
wielki ogrom pracy, ponieważ, ja-|radzie ligi narodów 
Najkatego-|ko członek rady, Polska będzie 
republiki austrjackiej 
e do kraju 
wybitnego publicysty „Głosu Pol- | cjonalnego. Otóż aresztowano go 
i skiego”, Wincentego Rzymowskie, | pod pretekstem, że przybył do Rzy 
,$0, wywołała w całej Polsce wiel-| mu w niewiadomym celu, Areszt 
kie wrażenie ; nairozma'tsze ko- 


p. Rzymowskiego trwał już trzy ty. 
godnie, zanim wieść o tym fakcie 
doszłą do Warszawy, Minister Za- 
leski po otrzymaniu jej poczynił na_ 
tychmiast odpowiednie starania u 
posła włoskiego, który przyobiecał 
interwencję w tej sprawie, lecz za- 
strzegł się, żeby nie przedostała 


miasta prowin- | się ona na łamy prasy, Dzisiaj jed- 


nak jest to już afera zbyt głośna, 
żeby można ją ukrywać pod kor. 
cem. Tem więcej, że rzuca ona tak- 
że ponure Światło na działalność 
odwołanego już posła polskiego w 
Rzymie, Kozickiego, gdyż w jego 
to mocy leżało interwenjować na 
rzecz wybitneg, literata polskie. 


wiedzialności politycznej į zgłosze | go, który padł jedynie niewinną 
z tem dymisji | ofiarą ogólnego podea na- 


cjonalistycznych namiętno fa. 
szystowskich Wiech, 


. * s 


WEMOM| W dniu wczorajszym redakcja 


bałtyckich 
Iska, któr 

lasern Prag składać się będzie z do 

,wódcy 11-$o pułku myśl, w Lidzie, 


pułkownika pilota Kossowskiego, 


„Głosu Polskiego“ natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości o zwolnie. 
niu p. W. Rzymowskiego, wysłała 
do poselstwa polskiego w Wiedniu 


y do państw| na jego imię depeszę następującej 


treści: 
„Znakomitemu  publicyście, na 


dowódcy eskadry b pułku kpt, | szemu przyjacielowi i koledze re. 


pil, Koziana i por. pil. Cichockiego, 

Droga raidu prowadzi 
Wilno, następnie stolicę , 
Rygę, stolicę Estonji Tallin 
wel), stolicę Finlandji Helsingiors 
i z powrotem tą samą drogą, 


! Powrót padu oe jest w po- 


|riedziałek 


przez 


dakcyjnemu po zwolnieniu go z 
czrezwyczajki łaszystowskiej zasy- 


a| tamy życzenia szczęśliwego powrto- 


tu do ojczyzny REDAKCJA 
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——— 


2 


Wojna domowa w Ghi- 
nach 


„Chrześcijański“ generał Fenga, 


O ile rząd kantoński jest ekspo- 
zyturą Moskwy, o tyle przeciwnik 
tego rządu nomehajski generał 
Sun-Czuan-Fan$ odgrywa rolę eks- 
ponenta Angli Z drugiej stróny 
działający od północy, e Mongolii 
głośny „chrześcijański“ generał 
Sa Ju-Szang jako wspólnik rzą- 
du kantońsk:e$o, był ostatnio po- 
pierany przez Moskwę i nawet w 
Moskwie składał wizytę, lecz za- 
wsze przedewszystkiem podlega 
wpływom amerykańskim. 


WZI 


E 


sa 


ERZE 


Zgon Maksymiliana 


Winawera 

W Sabaudji zmarł przed kilku 
dniami Maksymiljan Winawer, wy- 
bitny rosyjski działacz polityczny 
w latach przedwojennych, 

Winawer urodził się w Polsce 
(w r. 1863), gdzie ukończył uniwzr- 
sytet warszawski i napisał pracę o 
pomniku polskiego prawa Oobycza- 
jowego w wieku XVIII, Następnie 
przeniósł się do Petersburga, gdzie 
przez pewien czas pracował u Spa 
sowicza, Na tem urwał się jego 
związek z Polską. 

Winawer wstąpił do stronnictwa 
„kadetów“, w którem wybił się na 
b. wybitne stanowisko, a obok 
spraw Sp pn peliye myak poświę 
cał się głównie obronie żydów, za- 
równo jako polityk i poseł w du- 
mie, jakoteż obrońca sądowy. 

Po rozwiązaniu pierwszej dumy 
Winawer za podpisanie odezwy, 
skazany został na trzy miesiące 
więzienia, 

Za rządów Kiereńskiego Wina- 
wera obrano senatorem, 

Po przewrocie bolszewickim u- 
dał się na Krym, gdzie powstał 
rząd demokratyczny, W rządzie 
tym piastował godność ministra 
spraw zagranicznych i na tem sta- 
nowisku prowadził rokowania z 
przedstawicielami ententy. Po z:- 
jęcim Krymu przez wojska bolsze- 
wickie Winawer udał się do Pary- 
ża, gdzie wydawał pismo „Tribune 
juive". Ostatnio redagował tosyj- 
ski tygodnik literacki p, t. „Zwie- 
45 Wydał też wspomnienia p. t. 

Niedzwn'eje" 


Niedoszły pojedynek 
dziennikarza z oficerami żan- 
darmerii 
W „Głosie Narodu” pojawił sięj 
artykuł, w którym autor, ukrywa- 
jący się pod pseudonimem  „Mil- 
les” obraźliwie wyrażał się o ofi- 
cerąch żandarmetji, wydając ujem- 
ny sąd g udziale żandarmerji w 
vojnih. 1920 i twierdząc, bez 
poparła faktami, że w napadzie 
na p. Zdziechowskiego brał udział 

jeden z ołicerów żandarmerii, 
Artykułem tym uczuł się obra- 
żony korpus oficerów 5 dyonu żan- 
darmerji, stacjonowanego w Kra- 
kowie, i zażądał przez swych za- 
słępców od redaktora „Głosu Na- 
rodu” p, Matyasika satysfakcji ho- 


norowej. 
P. Matyasik satysfakcji odmó- 


re 


Przed K 


Do Anglji przybyły już prawie 
wszystkie delegacje  dominjów 
Wielkiej Brytanji i za kilka dni 
zacznie się konierencja. której w 
tym roku przypadnie ciężkie į tra- 
dne zadanie, Wzmagają się bo- 
wiem dążności odśrodkowe w Ka- 
nadzie i w Afryce południowej. a 
te niewątpliwie poprze Irlandja, 
która wszak sama początkowe ha- 
sło niepodległości musiała oddać 
za pozycją dominjalną w składzie 
imperjum brytańskiego, 

Nie należy mniemać, jakoby za- 
oceanewe dominja chciały się ode- 
rwać od Anglji, jakoby uprawiały 
celowy i świadomy separatyzm, 
Tak bynajmniej nie jest, Wszyst- 
kie dominja zdają sobie dobrze 
sprawę z korzyści, jakie im za- 
pewnia udział w światowem impe- 
rjum, ale własny ich rozwój oraz 
poczucie samodzielności wrodzone 
wszystkim brytyjczykom, wytwa- 
rża sytuacje, w których związek 
ich z metropolją jest wystawiony 
na ciężkie próby, 

Kanada miała w tym roku z racji 
rozwiązania swego parlamentu i 
wyborów zatarg z generalnym gu- 
bernatorem, który reprezentuje ko 
ronę oraz zwierzchnictwo impe- 
rjalne, Gubernator został odwoła- 
ny, a wybory przyniosły wynik nie 
tak groźny, jakiego w danych oko- 
licznościach można się było spo- 
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dziewać, Niemniej jednak niepo- 
dobna zatargu tego lekceważyć i 
odmawiać mu symptomatycznego 
znaczenia, 

Kanada tudzież Afryka południo 
wą mają na konierencji wystąpić 
z żądaniem, aby dominjom przy- 
sługiwało prawo zawierania z ob- 
cemi państwami oddzielnych trak- 
tatów, nietylko gospodarczych, 
lecz i politycznych, Według ustalo 
nych pojęć europejskich jest to 
rzecz niesłychana, która znosi ied- 
ność polityki zagranicznej, rozbija 
państwo i w żaden sposób nie daje 
się pogodzić z lojalnością części 
względem całości, Anglicy traktu- 
ją podobne żądania o wiele chłod- 
niej i nie widzą w nich nic bunto- 
wniczego i przewrotnego, Impe- 
rjum bryteńskie jest związkiem 
wolnych państw bez żadnej kou- 
stytucji, któraby określała z góry 
prawa į obowiązki poszczególnych 
dominjów, Droga jest otwarta do 
różnych możliwości, a więc i ta- 
kich, które nie mieszczą się w pod- 
ręcznikach prawa państwowego i 
w głowach europejskich jego znaw 
ców, Wszak w lidze narodów do- 
minja brytańskie uczestniczą na 
stopie równorzędnych i niepodle- 
głych państw, już ten precedens u- 
prawnia je niejako do stawiania 
powyższych żądań, które z tego 
punktu widzenia przedstawiaią sie 


|jako naturalne i zrozumiałe, 
Zresztą sama metropolja dała im 
właśnie w tym roku uderzający 
przykład, podpisując pakt w Lo- 
carno, Dominja były naogół prze- 
i ciwne calemu temu paktowi, gdyż 
chciały się możliwie dałeko odsu- 
nąć od polityki europejskiej i nie 
brać udziału w jej zawikłaniach i 
koniliktach, Przez lata ćałe namy- 
ślano się w Angli, czy wobec po- 
stawy dominiów wdawać się w ja- 
kieś obszerniejsze uxłady europej- 
skie, czy też odsunąć się od nich 
jaknajdalej, zacieśnić związek bry- 
tański j prowadzić w stosunku do 
Europy politykę Stanów Zjedno- 
czonych. Znaczną część konserwa- 
tystów angielskich skłaniałaą się je- 
szcze przed paru laty za obraniem 
tej ostatniej drogi, Atoli wzięły 
góre inne wyrachowania, Anglja 
doszła do przekonania, że ani jej 
interesy gospodarcze, ami względy 
na bezpieczeństwo sirztegiczne nie 
pozwalają jej odsuwać się od Euro- 
py. Wyrazem tego przekonania 
było właśnie Locarno, Jakże jed- 
nak wypadło poradzić sobie z do- 
minjami, które pozostały głuche 
na wyższe racje polityki angiel- 
skiej i nie chciały słyszeć o wiąza- 
niu się paktami europejskiemi? 
Anglja wybrała sposób lojalny, 
pojednawczy, ale bardzo ryzykow 
ny, Przystąpiła do paktu reńskiego 


| 
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onferencją prytańską 


sama i ze zgodą swych kontrahen- 


tów europejskich uwolniła ad 
sprzymierzeńczych obowiązków 
dominia, 

Ten krok rządu Baldwina i 


Chamberlain'a będzie niezawodnie 
jednym z najważniejszych przed- 
miotów konierencji, Być może, iż 
uda się rządowi przekonać przod- 
stawicieli dominjów į nakłonić ich 
do zaakceptowania paktu, w ta- 
kim razie niebezpieczny precedens 
przestałby istnieć i solidarność 
składowych części impefjum byla- 
by przywrócona, Jeżeli zaś domi- 
nja nie zmienią sweśo stanowiska 
i zachowają wobec paktu abstynen 
cję, będzie to miało dla przyszłości 
imperjum nader ujemne znaczenie, 
gdyż jego polityka zagraniczna sta 
nie się z biegiem czasu wprost nie- 
możliwą, Dla Anglji kwestie euro- 
pejskie mogą być kwestją życia, 
lecz odległych dominjów, oddzielo 
nych od niej oceanami nie obcho- 
dzą one wcale, Nawzajem dominia 
mają swe własne kłopoty i swych 
domniemanych wrogów, z którymi 
Anglja chciałaby zostawać w przy 
jaźni, 

Cały ten ciężar sprzeczności 
spadnie na stół zbliżającej się kon- 
ierencji, 

J, Mazurski. 


o zane ( watstawiaj 


Rady prof. Kemmerera 


Szczegółowy wyciag z memorjału misji rzeczoznawców amerykańskich 


NI. 
Bezsensowne URCZYWI: 


lejowanie eksporfa > 


Rozdarowywanie towarów kosz- 
fem lwiności— Polska nie po- 
frzebuje nowej emisji papier- 
ków — bichwlarskie procenfy 
— Šfahbilizacja złotego na pa- 
ziomie 9 za dolara — Handel 
musi szukać własnych dróg— 
Rząd nie powinien nim kiaro- 

wać, ani ga ograniczać 

Zarówno opinja polska, jak i v- 
stawodawstwo kładą szczególny 
nacisk na wywóz, zwłaszcza Wy- 
tworów przemysłowych i starają 
się otoczyć go największą pieczą. 
Życzliwość owa objawia się w po- 
staci zwolnienia eksporterów od 
podatku obrotowego, w taryłach 
kolejowych i w innych dziedzi- 
nach, „Korzystny bilans handlo- 
wy“ jest sakramentalnym wyrazem 
w Rzeczypospolitej: Są to pojęcia 
przedawnione, uznane za fałszywe 
przez doświadczonych ekonomi- 
stów, Rząd może 


N ZZ 


w ae 


Pan 


popierać pewien 


przemysł, ale nie ogół wywożą- 
cych, Korzystny bilans płatniczy 
wcale nie jest pożądany, Ten, w= 
jemnie przedstawiał się w najbo- 
gatszych przedwojennych krajach 
Europy. Oznacza to, że były one 
wierzycielam, na rachunkach iiz- 
towarowych, Zamożność państwa 
nie zależy od nadwyżki eksportu, 
ale od jego produktywności na gło 


portu, Wysyłanie przeto towarów 
których wytworzenie więcej po- 
chłome, aniżeli przedstawia war- 
tość za nie otrzymanz, jest „naj- 
lepszą droga do bankructwa!” 

Komisja mą przekonanie, że „sla 
bość Polski do nadwyżki eksporiu 
pochodzi w znacznej części z chęci 
zapobieżenia katastrofie waluto- 
wej i sympatyzuje z tem uczi- 
<] « 


wę ludności i od szybkości zamie- | ciem 


niania wywozu na wwózż, Chwilą 
bow:em rozstrzygaljącą jest nie 
przewyżka pierwszego, ale moż- 
ność uzyskania za niego jaknajwię- 
cej potrzebnych artykułów impor- 
tu, Każdy kraj może mieć dowol- 
nie wielki wywóz, o ile skłonny 
jest rozdarowywać swoje towary 
lub mniejszy, ale zawsze jeszcze 
znaczny, obdarzając go przywileja 
mi, Wtedy eksporter sprzedaje po 
tanich cenach, ale następstwa spa- 
dają na ogół ludności, który pono- 
si ciężar podatkowy za prowadze- 
nie handlu ze stratą Wówczas 
koszta producenta powiększone o 
koszta, ponoszone przez resztę 


i społeczeństwa, będą znaczniejsze 


od kwot wydobytych z eksportu, 
mających służyć na opłacenie im- 


ZY: 


Jednakże środki stosowane w 
tym celu, należało uważać za przej 
ściowe i zaniechać ich z chwilą o- 
siąjdalącia nadwyżki- wywozowej. 
Polska dawno doszła już do tej gra 
nicy i dalsze prowadzenie podob- 
nej polityki jest sprzeczne z jej ce- 
lem pierwotnym. Nie zapobiega 
się bowiem robienia obcym nabyw 
com prezentów z towarów i z róż- 
nicy cen, za jaki faktycznie są 
sprzedawane, a ceną. jąkąby mia- 
ły, gdyby nie hojność państwa wo- 
bec eksporterów! Niestety, w chę- 
ci uniknięcia klęski walutowej m.e 
sza się środki z celem i stała prze- 
waga wywozu nad wwozem icho- 
dzi za madrość życia ekonomicz- 
nego. Obecnie, jak zdaje się, ts- 
porty towarowe i inne wierzytel- 

Š RZE" WERK KWIATY EMO 


19 SA (HU PA 


ay tg wzi mn i as 


J. Duhamel nie miał dobrego przyjęcia 


Wczoraj goście trancuscy opuścili Warszawe 
Incydent z policją na dworcu Głównym przy odjeździe 


Nasz warsz, koresp. telef.: 

Delegaci paryskiego komitetu 
walki o amnestje dla więźniów po- 
litycznych, pp. Duhamel i Chenne= 
viere, wyjechali wczoraj wieczorem 
z Warszawy. Decyzję swą p. Duha- 
mel powziął z powodu wrogiego 
stanowiska prasy wobec jego Cso- 
by. Dowiadujemy się. że na przy- 
spieszenie wyjazdu gości francu- 


wił, podnosząc, że wykluczony jest, skich, oprócz tych przyczyn, wpły- 


pojedynek, na który jako katolik: 
nie mógłby się nigdy zgodzić, i że! 
oficerowie dotknięci artykułem, 
mogli żądać odwołania względnie | 
sprostowania jego treści lub udać! 
się na drogę sądową. Abstrahując) 


zupełnie od tła politycznego, z któ, 
rego wyrosły te dziennikarskie na-| ausp:cjami pztronatu opieki 


nął jeszcze jeden fakt, 

Duhamel! miał wygłosć w 
Warszawie odczyt na temat zre- 
sztą, czysto lileracki, Dochód z 
odczytu miał pójść na więźniów 
politycznych. Z tego względu od- 
czył miał odbyć się staraniem i pai 
na 


paści, życzyć nafeży i obrażonymí więźniami. 


oficerom, aby na tem wyczerpano 
całą tę aferę, Nie mnożcie męczen- 
ówl 


Tymczasem, 
patronatu. do któregą wchodzą ró- 


tżne żywioły, postanowiła odmówić 


większość zarządu 


zajęcia się urządzeniem odczytu, 
wyrażając opinię, że ze względu 
na stosunek pewnych odłamów spo 
łeczeństwa do prelegenta, protek- 
torat patronatu, nad odczytami 
mógłby mieć dla patronztu niepo. 
żądzne skutki. 

Ta uchwała ostatecznie 
p. Duhamel'a i skłoniła 
przyspieszenia wyjazdu. 

Wczoraj odwiedziły p. Duha- 
mel'a delegacje zamkniętych przez 
wladze związków zawodowych i 
mstytucjj kulturalnych, oraz -— 
delegacja poetów lewicowych w 
osobach pp. Broniewskiego, Stan- 
dego,  Wandurskiego, Stawara, 
Krzywickiej i Wata i oddzielnie 


zraz'ła 


go do 


{poeta Józef Wittlin, którzy zwzó- 


Przed wyjazdem p. Duhamel był | ogólne 


przyjęty przez min. Zaleskiego. 
rozmowie z min'strem p. Du- 


| 


| 


ności międzynarodowe Polski prze- 
ścignęty wartość importu i innych 
długów w rachunku aricznym 
Rzeczypospolitej, skutkiem czego 
następuje nagromadzenie wierzy- 
telności w rękach eksporterów. 
danej chwili mą to pewne znacze- 
nie, albowiem prawdopodobnie 
eksporterzy sprzedadzą wierzytel- 
ności swoje Bankow: Polskiemu za 
walutę polską, przez co wzrośnie 
w nim stosunek pokrycia, Po osią- 
śnięciu wszakże istotnej stabiliza- 
cji złotego byłoby nonsensem dal- 
sze gromadzenie takich kredytów. 
Komisja słyszała częste skargi 
na brak kapitału obrotowego w 
kraju, Ciągle mówi się o koniecz- 
ności powiększenia obiegu pienięż- 
nego, Fałszywość tego poglądu od- 
zwierciadla się choćby w fakcie 
że takie same kłopoty zjawiały stę 
w państwach, które wypuszczały 
pieniądze w nieograniczonej ilości. 
Trudności wyrastają nie na podło- 
żu braku pieniądza, tylko na wy- 
pożyczaniu go na procent zakaza- 
ny, Polska bynajmniej nie potrze- 
buje nowej emisji papierków, tyl- 
ko znacznego kapitału produkcyj- 
nego, Komisja uważa, że poziom 
cen w Polsce jest dostatecznie ni- 
ski, aby przy stabilizacji złotego w 
stosunku 9 do dolara, umożliwić 
slałą nadwyżkę eksportu bez na- 
dawania przywilejów ekspotte- 
rom, których interesa już zabez- 
piecza kurs nadmieniony. Zaleca 
się zatem „natychmiastowe znie- 
sienie ustawodawstwa, nadającego 
przywileje eksportow!”, 
Znaczna część przemysłu polskie- 
go pozostawała w obrębie rosyj- 


hamel wyraz:ł przekonanie, że w 'skiej barjery celnej i zaopatrywała 


interesie Polski leży zaprzestanie 
represji politycznych i uwolnienie 
więźniów politycznych, 

Bezpcśredn:o przed odjazdem p. 
Duhsziel przyjął delegację sekre- 
tarjatu międzypartyjnego do walki 
o amnestię, w osobach pos. Bżllina 
pos, Cochąckiego, p. Hempla, 
Kruk i p, Walda, 


p.Ipożądane rozwinięcie 


rynek carstwa, W obecnem poło- 
żeniu jest on „raczej przerośnięty, 
niż niedorośnięty w stosunku do 
rolnictwa”. Zadaniem Polski po- 
winno być produkowanie _surow- 
ców i płodów rolniczych dla prze- 
mysłowej części Europy, Nie jest 
sztucznej 
konkurencji przy sprzedaży pro- 


Na dworcu żegnali pp. Duha-;,duktów przemysłowych, albowiem 
mel'a i Chenneviere'2 przedstawi- współzawodnictwo takie wywoły= 


| cele sympatyzujących z nim ugru-| wałoby ogólne podcinanie 


powżń, Wznoszono okrzyk: po pol 
sku : po francusku. 
Zaszedł mały incydent z pelicią. 


| 


cen. 
«Najkorzystniejsze rozwinięcie pro 
dukcyjnych sił kraju nastąpi, o ite 
rząd pozwoli handlowi na znale- 


cdi się do niego z listem. wyrsżają-|j która chciaia zmusić zebrenych doj zienie własnych dróg, a zaprzesta- 
rczejścis się, sle pointerwenci pv- 
sła Wojewódzkiego poprzesta! 
obserwacji. 


cym p. Duhbamelowi uznanie i pro- 
testującynt urzeciwko głosowi lites 
ratów prawizowwch. 


Ga 


Í 


nie prób kierowania nim, robiąc w 
pewnych miejscach uiatwienia, 4 
ograniczając go w innych", 
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15X — GŁOS POLSKI — 
Rewizja Koncesji na sprzedaż 


Proces o nadużycia w marynarce) | Gyezbów monopaleczch 


Zaliczki bez zabezpieczenia, wypłaty wbrzw umo |pelegacja zw. inwalidów u min. słtarbu 
wie, podstępne zmiany zamówień. fałszowanie p. Czechowicza 
inwentarza i protokułów przyięć -- oto bagno| WARSZAWA, 14 października. 


raki i A PAT), Dnia 14 b. m. p. ministe 
w jaKiem pzd zc A raea dowództwa floty PAT. Dnia 14b m p mnp 
J 


tów związku inwal'dów REZ 
Nasz warsz, koresp, telefonuje: |dów, przyjmowanie odbywało się Petelencem, który odpowiedział paest paate aaki aron go g 
W 4-ym dniu rozpraw sądowych powoli. imi, że za to będzie iedzial- „pea 0.0: ZĘ ssa Szymań: 
o nadużycia w marynarce, sąd w| Przew,: Kto wpisywał do książki ny minister skarbu, gdyż nie daje RA 3 OBCE t edstawili p. mi- 
dalszym ciągu przesłuchuje kom.ji inwentarza przyjęte przedmioty? pieniędzy dła marynarki. i rE dr 2 R konieczności wy: 
Bartoszewicza, Osk.: Formalnej książki inwen-! . Przew.: Czy firmie Marszałk wy ko Pra a > bz dzenia prezyden- 
Przew.: Czy przyznaje się pan tarza zupełnie nie było, a do ma» |płacono za te sprężyny 9 tys, zł.? goni i Try 
do udzielenia firmie „Marszałk'” |śazynowej — inż. Wolski, Osk.: Wiem, że polecenie wy- 


minister oświadczył, że dążyć bę: 
dzie do możliwie szybk:ego wyko- 
nania wspomnianego rozporządze- 
nia p. prezydenta Rzplitej i skorzy ` 
sta w tym Kierunku z przygołowa- 
nych przez ministra Klarnera ma- 
terjałów. 

Delegacja zapewniła p. ministra 
że związek inwalidów wojennych 
Rzplitej polskiej ofiaruje nadel 
| swoją lojalną współpracę i bierze 
na siebie obowiązek kwalif:kowa- 


roku o rewizji koncesji na sprze- 


inż ta Rzplitej z dnia 27 grudnia 1924 
zaliczek w sumie kilkudziesięciu 


czenia? 


Przew.: Czy polecił pan wpisać |płaty było, w rezultacie jednak fir- 
miljardów, bez żadnego zabezpie-|do książki inwentarza 300 sprężyn|mie nie wypłacono, 


buforowych z wiedzą o tem, że 


Przew.: Czy sporządził pan łał- 


Osk.: Te sprawy mnie nie doty-|nie były one nigdy dostarczone? |szywy protokół przyjęcia różnych 


czyły, a o ile wiem, to w kierow- 
nictwie marynarki znajdują się li- 
sty gwarancyjne tych firm. 

ew,: Czy za pośrednictwem 
pana wypłacono tej firmie 13 mil- 
jardów mk. polsk, wbrew umowie? 

Osk.: Polecenie to wydał gener. 

Bobrowski, Zwracałem mu przy- 
tem uwagę, że firma niesłusznie 
żąda wypłacenia tej sumy, ale on 
oświadczył, że, skoro firma przed- 
stawia rachunek, to widocznie jej 
się należy, 
_ Przew.: Czy przyznaje się pan 
do sporządzenia wraz z innemi o- 
sobami protokółu przyjęcia pływa- 
ków, gdy w rzeczywistości przyję- 
te były korpusy minowe? 

Osk.: Uważałem, że były to te 
same przedmioty, a różniły się tyl- 
ko nazwą. 

Prokur,: Czy to firma prosiła o 
zmianę zamówienia pływaków na 
korpusy, czy kierownictwo mary- 
narki? 

Osk,: Prosiła o $ firma, 

Prok.; Prawdopodobnie dlatego, 
że miała je na składzie. 

Osk.: Przypuszczam, że tak 

Przew.:  Czem motywuje pan 
zmianę zamówienia? 

Osk.: Chcieliśmy wykorzystać 
kredyty, więc trzeba było mieć do 
kument na takie przedmioty, na 
które kredyt był udzielony. Ponier 
waż w danym przypadku kredyty 
były udzielone na pływaki, spo- 
rządziłem dokument, że odebrano 
pływaki, chociaż w rzeczywistości 
odebraliśmy kadłuby minowe. 

Prok.: Dlaczego przedmioty te 
odebrano w 4 miesiące po termi- 
nie? 

Osk: Z powodu braku ludzi i 
niemożności sprawdzenia przyrzą- 


Nowy rząd Suehly 


przed izbą czechosłowacką 


PRAGA, 14 października. (PAT) 
Nowy gabinet przedstawił się dzi- 
siaj sejnowi. Wejście członków rzą 
du na salę zostało przyjęte przez 
koalicję oklaskami, opozycja zaś 
zachowała się spokojnie. Jedynie 
komuniści wznieśli okrzyki. 

Prezes rady ministrów Svehkw 
wygłosił dłuższe expose, 


Ks. Karol w Kanossie 


wraca do żony i fronu 
PARYŻ, 14 października. (PAT). 


„New-York Herald" donosi, że 
ks, Karol rumuński postanowił obe 
enie, pa pojednaniu się z matką, 
wrócić do żony, ks. Heleny i starać 
się p odzyskanie praw następcy 
troni 


Zmierzch obszarnika 
górnośląskiego 
Dobra hr. Oupersdorfia pod 


= P. P. w Skniłowie. 


Osk.: Sporządziłem protokół 


magazynie, 


szełostwu na niewłaściwość tego. 


stanu? 
Osk.: Rozmawiałem o tem z kom. 


o objektów wojskowych dla mery- 
ich przyjęciu, choć pozostały w fa-|narki z Torunia, 
bryce, z powodu braku miejsca w|której nie zwołano? 


przez komisje, 


Osk.: Komisji rzeczywiście 


ziel 
„i Czy zwracał pan uwagę było. Przedmioty odebrałem w| 
Warszawie na mocy przedstawio-| 
nego mi modelu. Nie pamiętam czy 
wtedy byłem w Toruniu. 


KO W iw tymi Że, 


daż wyrobów monopolowych. 
Po wysłuchaniu delegatów p. 


nia kandydatów na koncesje. 


p ; 
'Morderstwa na tle walk pertyjnych 


Trzy trupy na ulicach Warszawy 


Z Warszawy donoszą do „Głosu 
Polskiego". l 

W rubryce wypadków w ciągu 
dni ostatnich zanotowano trzy mor 


„aaermibeń 


Tydzień lotniczy we Lwowie 


Zainaugurawano otwarcie portu lotniczego L. O. P. P. 


Przed nowym portem lotniczym Lwowa w Skniłowie, 


LWÓW, 15 października, 


Ty-! budowano 


ze składek |wowskich 


becnoścj przedstawicieli rządu i 


dzień lotniczy rozpoczął się we kolejarzy nowy hangar cywilny, a | wojska, przybył do Skniłowa spe- 


Lwowie uroczystem poświęceniem kosztem 


zaś ofiar pracowników 


cjalny pociąg, przywożąc ze Lwo- 


własnego portu lotniczego L, O. polci państwowej budynek admi-| wa rzeszę publiczności. 


Na wielkiem nistracyjny. Na poświęcenie 


no- | 


Ilustracja nasza przedstawia go-! 


lotnisku, gdzie wznosi się już kil- wych objektów, którego dokonał ści na otwarciu portu z arcybisk, 


ka hanganrów wojskowych, 


wy-,ks, arcybiskup Twardowski w o-| Twardowskim w środku, 


Niemiecka szajka szpiegowska 


denuncjowała polaków przed władzami pruskiemi 
Członkowie „Volksbundu” na ławie oskarżonych 


Wczoraj rozpoczął się w sądzie 
okręgowym karnym w Katowi- 
cach sensacyjny proces przeciwko 
członkom „Volksbundu”, oskarżo- 
nym o zbrodnię szpiegostwa na 
rzecz Niemiec. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
p. Gertruda Ernst z Królewskiej 
Huty, Bruno Tomas z Mysłowic, 
Wilhelm Ganster, Józef Minkow- 
ski, Leonard Stuchlik, Hugo Dy- 
lag Teodor Zenger, Karol. Gmie- 
tek, Walter Kolibey, Maks Urbań- 
ski j Wiktor Rusin, 

Wymienieni w liczbie 11 osób, 
zamieszkali na polskim Śląsku, 
oskarżeni są o tak zwane szpie- 
gostwo dyplomatyczne. à miano- 


wicie, ż w ciągu ostatnich paru lat 
dozorem sądowym umyślnie udzielali Ad nie- 
GLIWICE, 14 października, — | mieckiemu wiadomości o życiu 30- 
Mówi się tutaj głośno o bankruc- litycznem i społecznem państwa 
twie wielkiego obszarnika: górno-| polskiego, o przekonaniach narodo 


śląskiego, hrabiego Oppersdorifa, 


Wskutek nieurodzaju długi jego 
w bankach wzrosły tak niepomier- 
nie, że nie jest w stanie płacić na- 
wet procentów, a zaległości po- 
datkowe sięgają wielu miljonów 
marek, 


Sądy niemieckie, by ratować tę, 


twierdzę niemieckości na Śląsku, 

zśodziły się na dozór sądowy, 

miast ogłosić bankructwo. 
Posiadłości obszarnika 


Za- | 
| stkich 


wych i politycznych polaków, za- 
o eR a tak na polskim jak i 
niemieckim Śląsku, 

rozprawy powołano 43-cii 
świadków, Rozprawie przewodni- 
czył dyr, Zdankiewicz, oskarża 
prokurator Małkowski, bronią 
adwokaci: poseł dr. Lieberman z 
Warszawy i dr. Bay z Katowic, 


latu niemieckiego, aby przyjść 
swoim rodakom z pomocą i uła- 
twić im pracę w Niemczech. 

Po przesłuchaniu wszystkich 
1l-tu oskarżonych przystąpiono 
do przesłuchania świadków. 

P. Emil Wieczorek zeznał, że 
został na granicy polsko-niemiec- 
kiej aresztowany w. kwietniu 1924 
roku i siedział niewinnie w wię- 
zieniu w Gliwicach przez 17 mie- 
sięcy, Został on zadenuncjowany 
przez „Volksbund“, jako prezes 
związku powstańców śląskich w 
Bujakowie, W Gliwicach w pre- 
zydjum  policjj widział pisma 
„Wolksbundu” i konsulatu niemiec 
kiego, w których najdokładniej 
władze te informowały prezydjum 
policji niemieckjei w Gliwicach o 
działalności bardzo wielu wybit- 
nych członków związku powstań- 
ców śląskich, 

Z powodu denuncjacji „Volks- 
bundu“ i konsulatu niemieckiego 
aresztowano w ciągu ostatnich pa- 
ru lat na SSA polsko-niemiec- 
kiej przeszło 300 członków związ- 
ku powstańców śląskich zupełnie 


niewinnych — za to, że jako pol- 


scy obywatele należeli na pol- 
skim Śląsku do zwiazku powstań- 


Po odczytaniu aktu oskarżenia | ców. 


rozpoczęło się przesłuchanie wszy 


4uskiege obejmują 25.000 morgów,'iali informacji na żądanie konsu- 


W konsulacie niemieckim robio- 


| oskarżnych, — Oskarżeni|mwo odbitky z fołografji polaków, 
górno-|do w.ny się nie przyznają. Udzie- 


znajdujących się na kartach cyr- 


kulacyjnych. Fotografie te przesy- 


łano później władzom niemieckim. 
Pozatem przesłuchano kilka u- 
rzędniczek „Volksbundu'”, oraz od- 
trysza kilka zeznań, 
uż rozprawa yrzedpołudniowa 
rzuciła ciekawe światło na szpie- 
gowską działalność „Volksbundu'” 
i konsulatu niemieckiego w Kato- 
wicach. Np. oskarżony Wilhelm 
Ganater, zarządca magazynu hu- 
ty „Salva” pod Świętochłowicam:. 
udzielił w ciągu dwóch lat 750 wy- 
wiadów władzom niemieckim, 
Oskarżeni prowadzili rejestrację 
podejrzanych osób. Panna Ern- 
stówna zdradzała głównie powstań 
ców, inni oskarżeni denuncjowali 


derstwa, które łączą się w jedna 
tragiczną całość krwawego pora 
chunku na tle walk pośród stron: 
n ctw robotniczych. 

Dn, 11 b. m. został zamordowa: 
ny z rewolweru prezes związku 
tragarzy Matias Lubelski, Mord 
ten został wykonany przez nieja- 
k:ch Makowieckiego i Gorcińskie- 
go. z których pierwszy został are- 
sztowany, a drugi zginał tegoż dnia 
jeszcze od kul mścicieli z innego 
uśrupowania. 

Wreszcie dn, 12 b. m. został po- 
strzelony sekretarz związku tra« 
garzy Franciszek Sieczka, 

Początkowe wyjaśnienia i ko. 
mentarze prasy twierdziły, że Lu= 
belski padł z ręki bojówki P. P. S, 
za odstępstwo od partji, w której 
przez szeregi lat pracował, 

Wczorajszy „Nasz Przegląd” poa 
dał jednak informacje, które ten 
komentarz zbijają. Mianowicie w 
sekretarjacie polskiej partji socja- 
lstycznej oświadczono jednemu z 
dziennikarzy co następuje: 

, Zabity towarzysz Lubelski był 
bardzo ceniony w partji i żadnych 
zarzutów przeciwko niemu nie wy 
taczano, 

Makowiecki zaś usunął się przed 
ajkimś czasem od czynnej pracy 
partyjnej i tem samem automatvcz 
nie wydalony został ze związku, 
Pracował on kiedyś jako biuralista 
u Hersego. 

Co do osoby drugiego zabitego 
Goro'ńskiego, to sekretarjat party! 
ny zaprzecza, by był on członkiem 
partji i wogóle nie jest on sekreta. 
rjatowi znany. 

Jak donosi „Robotnik pogrze- 
bem Lubelskiego zajął się okręgo- 
wy komitet robotniczy P, P, S, 

Oto faktyczna strona wydarzeń, 
w której wiele jeszcze jest momen= 
tów miejasnych. 


Sowiely przyjęły owa 
CYJNIE 
kuzynkę ex-cesarza Wilhelma 
BERLIN, 14 października. — 
(PAT). „Vorwzserts' donosi, że pz. - 
rowiec luksusowy, na pokładzie 
któreśo przybyła kuzynka ex-ce- 
sarza Wilhelma II, księżna Alber- 
tyna Pruska, był w Leningradzie 
przedmiotem szczególnych owacji 
ze strony władz sowieckich. 


Katastrofa w kopalni 
angielskie!" 


LONDYN, 14 października. — 
(PAT), W jednej z kopalń węgla 
w miejscowości Staffordshire, na 
skutek zepsucia się mechanizmu, 
spadła ze znacznej wysokości win- 
da, wioząca do szybu grupę gór- 


polaków, mieszkających na Śląsku|ników. Na skutek katastrofy 9 


niemieckim ı ułatwiali dezercję 
pobórowym do Niemiec. 
EIEN Imedia 


kasi 


górników odniosło 
żenia. 


ciężkie obra- 


SREE TET 12 


Znowu „Kaczki” popłyna na Europę 
o wojnie na Wschodzie i przygotowaniach 


bojowych Polski 


BERLIN, 14 października, (Tele-|cji tej stol niejaki p, Wigan, który 
gram własny „Głosu Polskiego"). | ostatnio wsławił się przy cgłosze, 
W dniu wczorajszym udał się z|niu zmyślonego tekstu konwensj 
Berlina na granicę polsko-litewską | wojskowej polsko-rumuńskiej, 
delegat agencji prasowej Haertza,| Należy się więc spodziewać, że 
obsługujący szereg pism w Stanach w wyniku informacji v. Tollyschus- 
Zjednoczonych w Anglji i Niem.|sa ukażą się w prasie zagranicznej 
ezech p, Follyschuss. różne kaczki dziennikarskie na ie 


Należy dodać. że na czele agen- | mat wojny ma Wschodzie, 


Podpisanie umowy w przemyśle włókienniczym 


15.X — GŁOS POLSKI — 1926 r. 
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zakończyło długotrwały zatarg o płace 


Podwyżka 5 proc. obowiązuje 


W dniu wczorajszym zatarg o|mowy ze strony związków przemy- [nie odpowiedzi, 


płace w przemyśle włókienniczym |słowców obecni byli pp. inż. Rum- 
został ostatecznie zlikwidowany: |pel, dyr. Pawłowski, Durski, Geo-|sporna od jakiego terminu ma o- 
podpisanie przez przedstawicieli|pert, natomiast ze strony robotni-|bowiązywać podwyżka, Przedsta-|między przedstawicielami: 
stron umowy zbiorowej zakończył |ków przedstawiciele zw. klasowe-|wiciele robotników zażądali by|ku przemysłu włókienniczego 
długotrwały spór, który w momen-|śo, Przedstawiciele zw. „Praca“ i|podwyżka obowiązywała od 4 paź-|państwie 
tach ostrego napięcia zagrażał po- | „chrześcijańskiego” 


ważnie rozpętaniem burzy 

kowej, 

, _ Dzięki celowej i umiejętnie prze- 
prowadzonej interwencji rządu, nie 


bezpieczeństwo to zostało szczę- 
śliwie uniknięte. 


Jednakże 


przeprowadzonych w Warszawie, załatwić na gruncie łódzkim, 


po  konierencjach|zbyteczną, gdyż zatarg dałby się| Następnie została 


umowę oddzielnie 
wieczornych, 


w godzinach |wypłaty 
zostały już uskutecznione, 


Rumpel oświadczył w imieniu|oświadczyli, że podwyżka może o0- 
związków przemysłowych, iż uwa-|bowiązywać dopiero od 11 paź. 
ża interwencję w Warszawie  za|dziernika. 

podpisana 
w |przez przedstawicieli stron nowa 


wyłoniły się nowe trudności: cho-|drodze wspólnych konferencji, od|umowa. Treść jej jest analogiczna 
dziło o rozciągnięcie 5 proc, pod-|których przemysł nie miał zamiaru |do umowy poprzedniej, z tą jedy- 


wyżki na biuralistów oraz maj- 
strów łabrycznych, Odmowa ze 
strony przemysłowców  uwzględ- 
nienia w tej kwestji postulatów 
związków i wynikłe stąd nieporo- 
zumienia opóźniły ostateczną li- 
kwidację zatargu,  Coprawda po 
wyrażeniu przez związki zawedo- 
we zasadniczej zgody na 5 procent 
podwyżki, było jasnem, że niebez- 
pieczeństwo strejkowe zostało za- 
żegnane: w obecnym momencei, 
niewątpliwie niedośodnym dla ak- 
cji strejkowej, robotnicy nie mo- 
gli wystąpić z bezwzględną obroną 
interesów, — bądź co bądź, mimo 
całej solidarności pracowniczej — 
cudzych, Podwyżka dla majstrów 
i pracowników biurowych nie mo: 
gła się stać z tych względów „,ca- 
sus belli", 


Odbyte onegdaj wieczorem ze- 
brania delegatów fabrycznych w 
poszczególnych związkach robot- 
niczych ostatecznie zadecydowały, 
by dłużej zatargu nie przeciągać i 
umowę podpisać, 

W dniu wczorajszym w inspek- 
toracie pracy, o godzinie ii-ej ra- 
vo odbyło się podpisanie nowej u- 


się uchylać. W odpowiedzi przed-|nie różnicą, że może być ona wy- 
stawiciele związku oświadczyli, iż |mówfioną przed 15 każdego mie- 


na konieren-|dziernika, Jednak przemysłowcy 
strej-|cję nie zdążyli przybyć i podpisali |powołując się na okoliczność, 
za ubiegłe tygodniówki 
oraz 
Przed podpisaniem umowy inż.|kierując się względami formalnemi 


że 


od ll-śo b. m. 


Zawarta umowa posiada nastę- jące od d, 1 lipca 1926 r. 
Następnie wyłoniła się kwestja|pujące brzmienie: 


w 
polskiem, 
związku przem, włókienniczego, 
zwiazku farbiar j wykończalń o- 
kregu łódzkiego, związku właści- 


cieli farbiar zarobkowych z jed-j ' 


nej strony i przedstawicielami: 
związku zawodowego robotników 
i robotnic przemysłu włóknistego 
„Praca*”, związku zawodowego ro- 
botników i robotnic przemysłu włó 


związ- 


krajowego į centowe od ogólnej 


zostają 
podwyższone o 5 proc, Umowa ni- 


W dniu 14 października 1926 r.iniejsza dotyczy wyłącznie płac ta- 


tylowych i w niczem nie przesę- 
dza reorganizacji pracy. Zniżki pra 
taryfy płac, 
stasowane dotychczas w poszcze- 
śółnych miejscowościach na pro- 
wincji pozostają nadal w mocy. 


Każdej ze stron przysługuje pra« 
wo wymówienia niniejszej umowy 
przed dniem 15 każdego miesiąca 
z warunkiem, że umowa przestaje 
obowiązywać w pierwszy ponie- 
działek następujący po pierwszym 


knistego w Polsce, związku zawo- 
dowego przemysłu włóknistego 
chrześcijańskieśo w Łodzi z dru- 
giej strony została zawaria umowa 
następującej treści: 


dniu następnego miesiąca, Z pod 
działania umowy tej wyłączone są 
| fabryki przemysłu jutowego i fa- 
bryki włókiennicze położone w 


powodem interwencji w Warsza- 
wie, było przewlekanie sprawy 
przez przemysł i niedanie w fermi- 
ERESM > wę BE lezy. Yir i 


siąca i ekspiruje wtedy w pierw- 
szy poniedziałek następnego mie- 
siąca. 


Z dniem 11 października 1926 r. 
płace taryiowe robotników prze- 
mysłu włókienniczego, obowiązu- 


Biuraliści i majstrowie | 


otrzymają podwyżki indywidualnie 


Okólnik związków przemysłowych normuje tę sprawę 
Stanowisko przemysłowców w płac robotniczych tak dalece, że 


sprawie podwyżki płac dla praco-| 


wników biurowych i majstrów 
sprecyzowane zostało wczoraj po 
podpisaniu umowy z przedstawi- 
cieiami związków robotniczych w 
specjalnym okólniku przesłanym 
przez związek przemysłu włókien- 
niczego w państwie polskim po- 
szczególnym firmom, 

W okólniku tym stwierdzono, że 
sprawa podwyżki płac dla podmaj- 
strzych, pracowników biurowych i 
ekspedjentów została w zatargu o- 
statnim połączona z podwyżką 

Przemysłowcy sprzeciwili się te- 
mu z całą stanowczością, uważa- 


Bezrobocie w Łodzi 


powoli lecz stale się zmniejsza 


Według ostatnich danych ogól- 
ua ilość zakładów przemysłowych 
na terenie Łodzi, podlegających u- 
stawie o zabezpieczeniu od bezro- 
bocia wynosi 1389. W zakładach 
tych zatrudniot*ch jest 80,879 ro- 
botników, z cze 5,411 zabezpie- 
czonych jest na wypadek bezrobo- 
cia, W chwili obecnej łódzki prze- 
mysł włókienniczy zatrudnia 
66,416 robotników, pracujących w 
661 zakładach, W przemyśle tym 
objętych jest bezrobociem 15,836, 
co oznacza wciąż jeszcze poważne 
zmniejszenie się ich liczby w po- 


równaniu z poprzednim  miesią- 
cem, Nie ulega natomiast zmniej- 
szeniu liczba bezrobotnych niewy- 
kwalfikowanych, których jest 
10,477. Tak znaczna liczba bezro- 
botnych niewykwalifikowanych, 
tłomaczy się w pierwszym rzę- 
dzie zupełnym zastojem w ruchu 
budowlanym. Ogólna ilość bezro- 
botnych, którzy pobierają zasiłki 
z tytułu państwowej akcji pomo- 
cy doraźnej, wynosi w Łodzi 9 tys. 
mężczyzn i 16 tys, kobiet, razem 
25 tys. osób. (E) 


Nie będzie zasiłków 


dla rodzin rezerwistów powołanych na 
cwiczenią 
Wobec licznych zapytań w kwe.|dywana. 


st; wypłaty w roku bieżącym za- 
siłków dla rodzin osób, powoła- 
nych na ćwiczenia wojskowe, ko- 
misarjat rządu na m. Łódź wy- 
jaśnia: 

Moc obowiązująca ustawy o za- 
siłkach wojskowych z dnia 22-g0 
marca 1923 r, (Dz, U. R, P. nr, 37, 
poz, 246), sprolongowana na rok 
1925 ustawą z dnia 28 czerwca 
1925 r. (Dz, U. R. P. nr. 75, poz. 
522), wygasła dnia 31 grudnia 
1925 r. Dalsza prolongata tej usta- 
wy na rok 1926 nie jest przewie 


Projekt zaś nowej stałej ustawy 
o zasiłkach dla rodzin osób powo- 
łanych do czynnej służby wojsko- 
wej, wychodząc z założenia, że 
normalne ćwiczenia wojskowe re- 
zerwistów stanowią dalszy ciąg 0- 
bowiązkowej służby w wojsku sta- 
łem, nie przewiduje za normalne 
ćwiczenia żadnych zasiłków. 

Z uwagi na powyższe, wszelkie 


wypływające w tej sprawie poda-, 


nia i zażalenia załatwiane będą 
odmownie, 


związki zawodowe robotnicze o- 
ciągały się apop pua umowy, 
wymagając przemysłowców 1- 
stanowienia łącznej i identycznej 
co do terminu į wysokości podwyż- 
ki dla tych kategorji pracowników. 


Skargi i żale 


łódzkich pracowników 
miejskich 


zoesfaną przedsfawiong mini- 
sfrom 


Wczoraj rano udała się do War- 
szawy delegacja 
związku instytucji użyt. publiczn. 
z p. Kowalskim na czele. Delega- 


jęta zostanie przez min. pracy, p. 
Jurkiewicza oraz min. spr. wewn. 
p. Sławoj-Składkowskiego, Przed- 
ioży ona na audjencjach tych ob- 
szerny memorjał, który zrefero- 
wany zostanie szczegółowo przed- 
stawicielom władz centralnych. 
Wynikiem tych konferencji ma 
być zrealizowanie postulatów 
pracowników inst, użyt. publ, Ło- 


dzi, (E) 


ð tysiące złołych suh- 
WERGII 

otrzyma orkiesfra filharmo- 
niczna 


Jak wiadomo, magistrat przy- 
znał ostatnio łódzkiej orkiestrze 
filharmonicznej dodatkowo sub- 
wencję w wysokości podatku, ja- 
ki będzie się magistratowi należał 
od koncertów, urządzanych w cią- 
gu miesięcy: października, listo- 
pada i grudnia r. b. 

Ponieważ jednak kotmisja skar- 
bowo ~- budżetowa domagała się 
skonkretyzowania kwoty subwen- 
cji, magistrat na ostatniem swem 
posiedzeniu uchwalił zmienić po- 
przednią uchwałę i przyznać Ł. 
O. F. dodatkowo subwencję w 
wysokości 3,000 zł. 

Komisja skarbowo - budżetowa 
rady miejskiej na posiedzeniu w 
dniu 13 b, m, zaakceptowała po- 
wyższą uchwałę. 


RET TANGA (r wpusteco 


GRAND-HOTEL, (Traugutta 1) 


| Co 2tygodnie rozpoczynają się nowe 


kursy Zapisy codziennie: EWAN- 
GIELICKA 17 m. 4 5670— 1 | 
oc oO o o E 1? 


pracowników 


cja ta na specjalnej audjencji przy 


jąc 


a nawet szkodliwą. Nie zajmując 


Sosnowciu: 


Pońwyżka plar 


nis pogorszy koniunkfur 
w przemyśle 

Według opinji sier przemysło 
wych przyznana robotnikom. włó- 
kienniczym pięcioprocentowa pod- 
wyżka płac nie wpłynie zasadni- 
czo na ukszłałtowanie się sytuacji 
i. konjunktury w przemyśle łódz. 
kim. Już poprzednia 12 proc. pod- 


c wszelką szematyzację w tej|wyżlca, jakkolwiek znacznie wyż- 
dziedzinie pracy za niepożądaną, | 


szą od obecnej}, w małym tylko 


| stopniu zaważyła na tych konjunk- 


stanowiska przeciwko podwyżkom turach, Ogólnie biorąc, podwyżka 


dla tych pracowników, związek po| ostatnia może mieć 
zostawia wymiar odnośnych zmian | 


o tyle tylko 
wpływ, że o 2 — 3 proc. podroży 


w sumach wynagrodzenia ocenie |koszta produkcji, 


poszczególnych firm przemysło- 
wych, przyczem jednak uważa za 
słuszne zaznaczyć w okólniku, że 
dopuszczenie do zachwiania się 
równowagi między poziomem wy- 
naśrodzeń poszcześólnych katego- 
rji pracowników jest według opinji 
zarządu związku niewskazane. 


m 


k będą 


Ja 


4 


Pomimo to jednak, przemysł za- 


patruje się pesymistycznie na swą 


najbliższą przyszłość, gdyż według 
opinji słer przemysłowych okres 
pomyślnych konjunktur już mija i 
jakkolwiek redukcja nie dała się 
jeszcze dotkliwie odczuć, to jed- 


nak należy tego zjawiska już 
wkrótce oczekiwać (E; 


podzielone 


zapomogi 


Idia tysiącznych rzesz pozbawionych pracy 
W dniu 12 października r. b.]r, b. przy udziale przedstawicieli 


odbyło się zwyczajne posiedzenie 
zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia w Łodzi pod przewod- 
nictwem imż. W, Kuliczkowskie- 
go. 
Uchwalono zwrócić się z wnio- 
skiem do zarządu głównego F, B. 
w sprawie przedłużenie okresu 
zastkowego do 17 tygodni dla 
bezrobotnych fizycznych na tere- 
nie powiatu piotrkowskiego i 
Pictrkowa, oraz na terenie działa- 
nia Z. O, F. B. w Łodzi dla bezro- 
botnych pracowników  umysło* 
wych, którzy wyczerpią 13 - ty- 
godniowy okres do 31 październi- 
ka 1926 r. Postanowiono zwrócić 
się z wnioskiem co do wprowa- 
dzenia państwowej akcj pom. dor. 
na terenie gminy Wojciechów od 
1 listopada 1926 r. oraz powierzyć 
zastępcze wykonywanie czynno- 
ści na terenie powiatów wydzia- 
łom powiatowym w Łasku, Brze- 
zinach, Sieradzu, Łęczycy. 

W sprawie zbadania wyników 
przeprowadzonej przez 
B, w Łodzi kontroli w magistracie 
uchwalono zwołać konferencję 
specjalną na dzeń 18 października 
EE n ERSTER s m 
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W dniu 12 października 1926 r, 
w lokalu O, B. F. B. w Łodzi od- 
była się konferencja w sprawie 
wypłat zapomóg doraźnych dla 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, przy udziale kierownika 
O, B. F. B. p. Czesława Dłużniew- 
skiego, członka zarządu obwodo- 
wego F. B, p. Jana Wawrzynkow- 
skiego, oraz kierownika oddziału 
dla pracowników umysłowych P, 
U. P, P., p. Józefa Bajkowskiego. 

Na konferencji ustalono: Z o- 
irzymanej sumy zł. 110,000 wy- 
płacić na prowincji wszystkim tym 
zarejestrowanym bezrobotnym pra 
cownikom umysłowym, którzy nie 
otrzymali zapomogi w m-cu wrze- 
śniu według niżej podanego wy- 
kazu; 

Piotrków 16 bezrob. 995 zł., 

Radomsk 12 bezrob, 760 zł., 

Tomaszów-Mazow. 45 bezrob. 
2,600 zł., 

Pabjarice 26 bezrob. 1,915 zł, 

Zgierz 27 bezrob. 1,555 zł. 

Zduńska Wola 1 bezrob, 65 zł, 

Ozorków 15 bezrob, 855 zł., 

Aleksandrów 1 bezrob, 45 zł., 

Konstantynów 2 bezrob. 130 zł., 

Ruda Pabjanicka 5 bezrob, 370 
złot., 

w łącznej sumie 9,290 zł.; 

z pozostałej sumy 100,710 zł. 


postanowiono wypłacić bezrobot- 
nym pracownikom umysłowym w 
Łodzi od numeru 912 wzwyż w ko» 
lejnym porządku. 


Nr. 284 


IW drugim dniu rozprawy sąd w 
dalszym ciągu _ przesłuchiwał 
świadków, których zeznania wnio 
sły nowe światło do sprawy. Naj- 
ciekawszemi z nich były zeznania 
buchaltera firmy, świadka Szpil- 
mana, oraz nocnego stróża Aspi- 
sa. Zeznania te uzasadniają bar- 
dzo poważnie podejrzenia, powzię 
te przeciw Abramowi Wojdysław- 
skiemu, W związku z tem pod- 
sądny Lewenson składa dodatko- 
we wyjaśnienia, których treść 
wzbudziła wielkie poruszenie na 
sali rozpraw. 


Badanie świadków 


Jednym z pierwszych był prze- 
słuchany komisarz Wajer. Świa- 
dek w krótkich słowach zaznaja- 
mia sąd z przebiegiem śledztwa, 
nie wnosząc przytem nic nowego, 
Następnie przystąpiono do prze- 
słachania świadka Szpilmana, 


Zeznania Szninmana 


— W grudniu 1925 roku otrzy- 
małem od p. Lewensona spolece- 
nie, aby sporządzić nowe fikcyj- 
ne księgi, które miały być prze- 


dłożone urzędowi skarbowemu w| 
podatków. ' 


celu zmniejszenia 
Książki te sporządzałem częścio- 
wo w biurze, częściowo zaś w mie- 
szkaniu prywatnem Lewensona. 
Księgi były w ten sposób sporzą- 
dzone, że książka składowa po- 
krywała się z książką obrotową. 
a w niej przychód towarów był 
księgowany zgodnie z oryginal- 
nymi kwitami dostawców, nato- 
miast rozchód na podstawie fik- 
cyjnego kwiłarjusza wypełniane- 
go według uznania, Lewensona, 


Na podstawie tego w magazynie 
podczas pożaru miało się znajdo- 
wać 1700 paczek oraz 3 skrzynie 
przędzy, podczas ģdy w rzeczywi- 
stości było 500 paczek í 3 skrzy- 
mie. Tej nocy, gdy wybuchł pożar, 
obudził mnie Lewenson i razem 
udaliśmy się na miejsce, Przy po- 
żarze byłem 10 minut i powróci- 
lem do domu, żeby uspoko:ć ro- 
dzinę. O godz. 10 zrana przysze- 
dłem po raz wtóry do składu i 
tam słyszałem o tem, że książki 
ze skrytki wyniesiono do sasiada 
Wargona. 


Prokurator: — Czy świadek mý- 


wił, żeby urzędowi śledczemu 
przedstawić fikcyjne książki? 
TETA ZN RET FE 


N groda liieracka 
m. Lodzi 


Magistrat zafwiardził stafaf 


Na posiedzeniu w dniu 13 b. m. 
magistrat zatwierdził 
statut nagrody literackiej m. Łodzi 
w brzmieniu, uchwalonem na po- 
siedzeniu komitetu dla ustalenia 
słałutu nagrody, 


odbyt. w dniu 5) 


Świadek: — Nie, nie mówiłem. 


Obr, Wasserberg: — Czy Le- 
wenson posługiwał się żargonem? 

Świadek: — Nie, nigdy tego nie 
słyszałem, Wierzycieli nie mie- 
liśmy, naodwrót Widzewska Ma- 
nufaktura była nam winna. 
skrytce wiedziałem, jak również i 
o tem, że w niej był przechowy- 
wany portfel wekslowy. Składu 
w nocy pilnował Feinmesser; miał 
tam wstawione łóżko polowe, 
kołdrę i poduszkę. Na kilka dm 
przed pożarem Feinmesser umarł. 
Po pożarze widziałem, iż rzeczy 


te były porozrzucane, lecz nie za-; 


uważyłem w jakim się znajdowa- 
ły stanie, 

Przewodnicz.: — Czy podczas 
śledztwa świadek mówił, że książ- 
ki były zniszczone? 

Świadek: — Nie mówiłem. 

Sąd przypomina świadkowi, iż 
podczas badania u sędziego śled- 
cze$o zeznawał inaczej. 


Obr. Ettnger; — Proszę o zapro- | 


tokułowanie, że przewodniczący 
powołuje się na zeznania świadka, 
badanego wówczas jako oskarżo- 
nego w trybie doraźnym. 

Pracownik biura asekuracyjne- 
go „Orzeł* Chorąziak zeznaje, że 
do niego zgłaszał się Karnowski, 
wuj Lewensona i legitymując się 
plenipotencją, zaopatrzoną podpi- 
sami Lewensona i Wojdysławskie- 
go, Uwierzytelnionemi przez wła- 
dze więzienne, domagał się od nie- 
go wypłacenia premii asekura- 
cyjnej. 

Obr. Kobyliński: -— Czy pleni- 
potencja była wydana tylko dia 
załatwienia tej sprawy, czy też u- 
poważniała Karnowskiego do li- 
kwidacji interesów firmy? 


Św. Chorąziak: — Było 
poważnienie do likwidacji 
sów firmy. 


Obrońca Kobyliński, składajac 
omawianą plenipotencję, prosi sąd 
o przedstawienie jej świadkówi, 
który oświadcza, iż nie przypo- 
mina sobie, czy to jest ta sama. 

Św. Sosnowski, urzędnik pań- 
stwowego instytutu badania obja- 
śnia sąd, że gdy otrzymał próbki 
przędzy wydzielały one zapach 
nafty, zmieszanej z benzyną, jed- 
nak w drodze badania chemiczne- 
go ustalono, iż była to tylko zwy- 
kła nafta używana do lamp. 
| Św, Brant zeznaje, iż na drugi 
dzień po pożarze wraz ze świad- 
kiem Chorąziakiem ważył spalone 
paczki przędzy, lecz ile kilogra- 
mów jej było, nie pamięta. Między 
paczkami znajdowały się j nie- 
nadpalone, lecz wszystkie były 
wilgotne, Oprócz tego były jesz- 
cze dwie skrzynie przędzy, które 


to u- 
intera- 


w całości| świadek sam przywiózł z Widzew 


skiej Manufaktury. 

, Świad, Zeideman, który był o- 
,becny przy ważeniu przędzy, po- 
twierdza zeznania świadka Bran- 


października r. b. dodając jedynie | ia. 


do dziedzin literatury polskiej z 

których może być przyznana na- 

środa, dział „historji literatury”. 
SEE, SEE 


biday złodzieje 


okradli mieszkanie Ś. p. Sfaf- 
kiewiczów 


Nasz warsz, koresp, telefonuje; 

Do mieszkania w domu nr, 16 
przy ul. Chłodnej, po którym snu- 
ją się jeszcze cienie żony i synów, 
pomordowanych przez tragicznie 
obłąkanego ś. p, Edmunda Stat- 
kiewicza, nocy wczorajszej zakra- 
dli się złodzieje, 

W chwili, gdy wychodzili z mis- 
szkania, spostrzegł ich dozorca 
miejscowy i zatrzymał przy pomo- 
cy lokatorów. 

Ujęci są to: Henryk Olszyna i 
Eugenjusz Kalinowski, złodzieje 
zawodowi, przybyli „na robote" z 
Łodzi, 


Św. Aspis, stróż nocny, widział 
Abrama Wojdysławskieśc, powra- 
cająceffo od slrony ul. Zachod- 
niej. Wojdysławski miał pod pa- 
chą jakąś paczkę, którą przytrzy- 
mywał drugą ręką, lecz stwier- 
dzić nie może, czy wchodził on do 
składu, Zaznacza jednak, że w kil- 
ka minut po tem spotkaniu, spraw 
dzał zamki drzwi frontowych, któ- 
re zastał w porządku, 


Zeznania świadka Aspisa wzbu- 
dziły wielkie zainteresowanie 
wśród obrońców Lewensona i A- 
brama Wojdysławskiego, którzy 
zasypują go gradem pytań, Obroń- 
cy Nowodworski i Wasserberg 
starają się wydobyć z niego mo- 
menty z przesłuchiwania św'adka 
przez komisarza Wesołowskiego, 
przy których był obecny Lewen- 
Son. 


Po skończcsem badaniu oskar- 


żony Lewenson prosi sąd © po- 
zwolenie złożenia wyjaśnienia- 


15.X — GŁOS POLSKI -— 1926 r. 


Wyjaśnienia bewensona 


— Następnego dnia rano po poża 
rze między godz. 7 a 8 podszedł 
do mnie Aspis i zakomunikował 
mi, że po wyjściu wszystkich ze 


O|składu, widział pół godziny potem 


powracającego Abrama Wojdy- 
sławskiego z paczką w ręku, Zda- 
wało mu się, że wszedł do skła- 
du( chociaż na pewno twierdzić 
tego nie mógł. Chciałem o tem 
przemilczeć i dlatego w pierw- 
szem swem przemówieniu nie 
wspomniałem o tem, jednak dziś 
widzę, że jestem zmuszony Wy- 
j wlec to na światło dzienne, 

i Fakt ten zastanowił mnie bar- 
;dzo i snułem różne przypuszcze- 
zmia, nie chcąc jeszcze nikogo po- 
idejrzewać, A przecież Abram 
Wojdysławski żył ostatnio ze mną 
w niezgodzie i miał przy sobie 
klucz od bocznych drzw:. W urzę- 
dzie śledczym, gdy Aspis był ba- 
dany, meldowałem przez kluczni- 
ka, iż chcę być obecny przy skła- 
daniu przez niego zeznań. Żądaniu 
memu stało się zadość, 

Wtedy Aspis zapytał mnie w 
żargonie, co ma aeznawać. Nie 
dając mu odpowiedzi, zwróciłem 
się do komisarza Wesołowskiego 
i tłomacząc mu słowa Aspisa, za- 
pytałem, co ja mogę świadkowi na 
to odpowiedzieć, Pan komisarz 
nie odpowiadał. Wówczas ja, pa- 
miętam dobrze, odpowiedziałem 


Aspisowi w  ięzyku żydowskim | 


tylko te dwa słowa: 
emes, emes, 

co znaczy prawdę, prawdę, 

Wtedy Aspis zeznał przed ko- 
,misarzem Wesołowskim to samo, 
co mówił mnie rano, to jest, że 
widział powracającego Wojdysław 
skiego Abrama. Kiedy to usłysza- 
łem, zrozumiałem, że jest to dla 
mnie jedyny ratunek, Upadłem na 
kanapę, ale to było z wielkiej ra- 
dości, a nie z rozpaczy, jak zezna- 
je komisarz Wesołowski, 

Proszę sad o ustalenie tego fak- 
tu, 
Jednak prośby Lewensona nie 
uwzględniono i w dalszym ciągu 
przesłuchiwano świadków, 

Świadek Leisner, prokurent fir- 
my „Widzewska Manufaktura" 
wydaje jaknajlepszą opinię o fir- 
mie „Lewenson i B-cia Wojdy« 
sławscy”. 

Oskarżeni byli jedynymi odbiorca 
mi produkow. przez nich przędzy 
i ze swych zobowiązań wywiązy- 
wali się należycie, Do październi- 
ka r. ub. należność za towar po- 
krywali wekslami, w końcu zaś 
roku załatwiali tranzakcje czysta 
gotówkowe. Interes oskarżonych 
rozwijał się bardzo dobrze, dowo- 
dem czego może służyć suma 0- 
brotu dokonanego w 1925 roku, 
wyrażająca się cyfranu 970,125 
złotych oraz 76,749 dolarów, co w 
porównaniu z rokiem 1924 wska- 
zuje na rozwój firmy. 

Z polecenia szefów świadek in- 
teresował się z kim oskarżeni 
znajdują się w stosunkach handlo- 
wych i z jakim zyskiem sprzedają 
zakupiony towar. Na podstawie 
zebranych danych ustalił, iż firma 
pracowała przeciętnie z 25 pro- 
centowym zyskiem, Świadek po- 
twierdza fakt, iż w dniu pożaru o- 
„skarżeni mieli na rachunku bie- 
iżącym 6,046 dolarów. Byla rów- 
„nież i pozycja debetowa 88,910 
złotych, lecz ta wynikła z tytułu 
zaprotestowanych weksli, żyrowa- 
nych przez oskarżonych ji nie wy- 
|kupionych przez wystawców, lecz 
| to miało miejsce już po ich uwię- 
zieniu. 

Świadek Karnowski zeznaje, iż 
Lewenson w rozmowie z nim skar- 
żył się, iż jest otoczony wrogami. 
Na prośbę cskarżonych przepro- 
wadzał likwidację firmy, lecz nie 
zauważył, aby firma miała długi, 


i 


Zgłosiło się do niego tylko dwóch 
wierzycieli, którym wypłacił 2,200 
złotych, oraz ureśulował zaległo- 
śe w kasie chorych. Świadek wraz 
z Kutnowskim sporządzali 


i 


Kto jest podpalaczem? 


Grzegorz Lewenson contra Abram Wojdzysławski 


List z więzienia -- Tajemniczy pośrednik -- Sensacyjne zeznania 
Dziś przemówienia prokuratorą i obrony -- Wyrok zapadnie jutro 


wyjętych po pożarze ze skrytki 
weksli. Okazane spisy poznaje o- 
drazu. O istnieniu skrytki słyszał, 
|lecz pokazali mu ją oskarżeni do- 
piero po wyjściu z więzienia, 

Będąc w posiadaniu plenipoten- 
cji, zwrócił się do tow. asekura- 
Cyjnego „Orzeł“ z prośbą o wypła- 
cenie premji asekuracyjnej. Tam 
poinformowali go, że znaleziono 
1,800 klg. przędzy w rozwiniętych 
paczkach, 60 całych paczek, oraz 
2 skrzynie. Podczas drugiej byt- 
ności zaproponowano mu tytułem 
odszkodowania 1,800 dolarów. 

Obr, Kobyliński: — Czy pan 
wziął te pieniądze? 

Świadek: — Jestem przemy- 
słowcem i starym kupcem, trzy- 
mam się zasady „brać co dają", 
tembardziej, gdy się ma do czynie- 
inia z towarzystwem asekuracyj- 
Jes które, wiem dobrze, że 


| 


nie są skore do płacenia. 
Jednak skończyło się tylko na o- 
bietnicach i do dzisiejszego dnia 
nie zainkasowałem nic. 

Obr, Kobyliński, wskazując na 
plemipotencję: 
Czy świadek poznaje w tem 
swe upoważnienie do likwidacji 
firmy, 

Świadek: — Tak z nią udałem 
się do tow. „Orzeł, 

Obr. Kobyliński: — Proszę sąd 
o dołączenie tej plen:potencji do 
aktów sprawy. 

Wniosek obrońcy zostaje przy- 
jęty. ) 

Po dwugodzinnej przerwie ©- 
biadowej przystąpiono do przesłu- 
hania pozostałych świadków pro- 
| cesut, 

w, od, Qskar Kon, prezes tow. 
| „Widzewska Manufaktura", 
zapytanie sądu, jak prosperowała 
ł 
| wała się ze swych zobowiązań ed- 


powiedzieć nie może, gdyż pit- | 
niężnemi sprawami kieruje jego 
sym, natomiast Lewensona znał) 


jako bardzo porządnego człowie- 


ka. 

Św. Goldberg zeznaje, iż Piasz- 
nik był u niego po pieniądze za 
towar. Proponował mu zapłatę 
wekslami, których ten nie chciał 

rzyjąć bez porozumienia się z 
Ea naM, Jeden ze świadków 
widział Ptasznika następnego 

— Tego samego dnia plutonowy 
od Goldberga kroczy! w konduk- 
cie pogrzebowym i jak przed bra- 
mą rozmawiał ze Szpilmanem, 

Na wniosek obrońcy Nowo- 
dworskiego dołączono do aktów 
wyciąg z ksiąg „Widzewskiej Ma- 
nufaktury' z rachunku bieżącego 
firmy Lewenson i B-cia Woidy- 
sławscv. 


Tajemniczy wywia- 
dowga 


Ponieważ niestawiennictwo ko- 
mendanta straży ogniowej dr. Al- 
freda Grohmana 
wiedliwione, przystąpiono do od- 
czytania jego zeznań, złożonych u 
sędziego śledczego. 4 

Świadek zeznaje, iż nad ranem 
telefonował do niego plutonowy 
Kos i zameldował o pożarze, Na 
| zapytanie co było przyczyną poża- 
ru, Kos odpowiedział, że nie 
chciałby teraz mówić o tem, w 
każdym razie ma pewne dane. 

Tego samego dnia plutonowy 
Kłos przybył do mnie i zdał do- 
kładny opis przebiegu akcji rato- 
wniczej, pokazując przytem zna- 
lezione pęcherze zwierzęce, które 
czuć było naftą. Doszedłem do 
przekonania, iż zachodzi tu wypa- 
dek podpalenia, wobec czego da- 
łem znać o wszystkiem komisa- 
rzowi Wajerowi. 

Tegoż dnia wieczorem, gdy prze 
chodziłem ulicą Piotrkowską, pod- 
szedł do mnie nieznany mi żydek 
i zapytał o przyczynę pożaru, Od- 
powiedziałem mu wymijająco, że 
we wiem. Osobnik ten stawał się 
natrętnym i zaczął wychwalać Le- 
wensona, jako bardzo porządnego 


spisv' człowieka, nadmieniając przy tem, 


na | 


irma oskarżonych i jak wywiązy-! 


że ma bardzo ładna żonę, 

Zagroziłem mu wtedy policją 
To poskutkowało i tajemniczy o- 
sobnik znikł w tłumie. 

Z kolei przystąpiono do odczy« 
tania protokułów oględzin dowo- 
dów rzeczowych, wizytacji loka- 
lu i ekspertyz. 


bist Abrama Wojdy- 
stawskiego 


Po bliższem zapoznaniu się 2 
dowodami rzeczowymi, następuje 
druga sensacje dnia — odczytanie 
przez przewodniczącego sądu li- 
stu Abrama Wojdysławskiego, pi- 
sanego w więzieniu do swej żony, 

W liście tym Abram Wojdy- 
sławski zaklina na wszystko swą 
żonę, żeby mu wszelkimi środka 
mi dążyła na ratunek, wskazując 
jej przytem drogi ku temu. Prze- 
dewszystkiem radzi, iż należy 
powołać się na następujących 
trzech świadków: żydowskiego 
stróża nocnego domu przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 33, Kutnowskie- 
go i Lipmana, który ma zeznać, iż 
na kilka chwil przed nim opuścił 
skład. 

Dalej prosi swą żonę, aby wy- 
starała się o protekcję do proku- 
ratora, List swój kończy słowami: 

— Zrób wszystko, co w twej 
mocy, gdyż chcą mnie wciągnąć 
do tej spółki, 
zakończono przewód 
sądowy. Pozostaje jeszcze prze- 
słuchanie 5 biegłych zawezwa* 
nych w tej sprawie. 

Sytuacja staje się bardzo niejas- 
(ną. Wczorajsze wyjaśnienia do- 
datkowe Lewensona i treść listu 
| Abrama Wojdysławskiego są w 
rażącej ze sobą sprzeczności, Na 


Na tem 


i podstawie zebranego materjału 
nie ulega wątpliwości, że łaki 
| podpalenia miał miejsce, Za tem 


przemawia przedewszystkiem <a» 
ły szereg rzeczowych danych, jed- 
nak kto w tym wypadku speł 
nił funkcje podpalacza, nie zdoła: 
a: dotychczas definitywnie usta- 
ié, 

Dalszy ciąś posiedzenia sądu 
| wyznaczono dzisiaj na godz. 9 ra- 
| no, Po przesłuchaniu biegłych wy= 
głoszą swe mowy prokurator Kry« 
chowski obrońcy. Ogłoszenie 
wyroku nastąpi prawdopodobnia 
w sobotę. 

SOTE EE R WJ 


Budowa nowej sfacji 
felefonów 


sprawa fa hędzie razpatrywa- 

na na posiedzeniu wydziału bu- 
dowłanego 

Dnia 18 października r. b., o g0- 

dzinie 18,45, odbędzie się w wy- 

dziale budownictwa posiedzenie 

delegacji, na którem między inne- 


i 
LU 


| 


zostało uspra- mi rozważane będą sprawy: 


a) „nspekcji budowlanej, doty 
czące podania P, A. S. T. o udzie- 
lenie zezwolenia na budowę gma- 
chu telefonów przy ul, Al. Ko- 
ściuszki 12, oraz sprawa rozsze= 
rzenia ul. Żeromskiego od ul. Zie- 
lonej na północ; 

b) oddziału technicznego, doty» 
czące uruchomienia cegieln; miej- 
skiej, sprzedaży odpadków drzew- 
nych z warsztatów miejskich, oraz 
przeniesienia warsztatów miej. 
skich z ul. Przejazd nr. 26 i scen 
tralizowania składów wydziału 
budownictwa. 


Ze stowarzyszenia emg- 
rytów 


Na zebraniu emerytów w dniu 9 b. m. 
uznano za pożądane zorganizowanie w 
Łodzi oddziału stowarzyszenia emery- 
tów cywilnych w Rzplitej. Wybory za- 
rządu postanowiono odłożyć do następ 
nego zebrania, które odbędzie sie w nię- 
dzielę rano dnia 17 października 1926 ro- 
ku o godzinie 10 | pół, w lokalu przy ul. 
Konstantynowskiej 51. Wszyscy emery= 
ci cywilni proszeni są o przybycie, 


2 


Teatr i muzyka 


— ^ 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, piątek, jutro wieczorem I w nie- 
dzielę w dalszym cązu przezabawny 
„Cały dzień bez kłamstwa“, 


Jutro, sobota, o godzinie 3.30 po we- 
nach nainiższych (od 40 gr.) „Róża”, 


„BALLADYNA* W TEATRZE 
MIEJSKIM. 


Najbliższy, trzeci po inauguracji $e- 
zonu zimowego, wieczór premierowy te- 
stru miejskiego w nadchodzącą środę 
dnia 20 b. m. poświęcony będzie z kolei 
wielkiej twórczości poetyckiej, 

Dany będzie niegrany od lat szeregu 
poemat dramatyczny Juliusza Słowackie 
go „Balladyna w oryzinalnem, na świe- 
žo przemyślanem ujęciu reżysersko-in- 
scenizacyjnem Konstantego Tatarkiew — 
cza, w barwnej, całkowicie nowej — 11 
obrazów — oprawie dekoracyjnej į ko- 
stiumowej art. mal. Konstantego Mack e. 
wicza, oraz nader Starannie dobranei 
obsadzie wykonawczej. Arcydzieło Sło- 
wąckiego wbrew obowiązującej dotych- 
czas w teatrach polsk'ch zasadzie, trak- 
towane będzie w teatrze miejskim nie 
jako typowa tragedia, lecz raczej jako 
poetycka baśń teatralna, gdzie wszyst- 
ke różnolite elementy utworu, jak: zwie 
wność i tęczowość słowa poetyckiego, 
rubaszna, niekiedy wręcz groteskowa 
rodzajowość obok motywów czysto dra- 
matycznych — otrzymać będą mogły 
swój właściwy baikowy wyraz, kształt i 
barwę. 


Tak pojęta realizacja sceniczna „Balla 
dyny* — przy całej należnej dziełu poe- 
tyckiemu prostocie | szczerości ujęcia, 
oozwoli jednakże w dużej mierze na za» 
stoswanie elementu widowiskowego, poe 
»artego licznymi efektami świetlnym, 
tanecznytni | muzyką. Ta ostatnia 7a- 
czerpnięta będzie ze znani opery wiel. 


tego kompozytora polskiego Władysła- 
wa Żeleńskiego „Goplana”. 
TEATR POPULARNY. 


Dziś wieczorem poraz ostatni „Wesele 
podczas rewolucji", dramat Sofusa Mi- 
chaellsa w 3 aktach. 


W sobotę po poludniu po raz drugi dla 
młodzieży sztuka Felińskiego „Barbara 
Radziwiłłówna”. 


W sobotę wieczorem 4 z rzędu pres 
miera w bieżącym 
tym razem daje tryskającą dowcipem 
mperetkę „Ach te pensjonarki”. Rzecz 
wywołała juź z zgóry niebywałe zainte- 


sezotie. Dyrekcja 


wa wystawa ; nowe dekoracje. Główne Í 
role spoczywają w rękach pp. Bronow= 
skiej, Zielińskiej, Lody Niemirzanki, Gó- + 


reckiego i Utbańsk'ego: Produkcje tane. / we obcięły mu nogę poniżej 


ami 
Włamywacze--kKrety 
Przez podkop dostali się do fabryki i roz- 


czne Lody Niemirzanki. 


„RÓŻA“ DLA ROBOTNIKÓW 1 NIE- 
ZAMOŻNEJ INTELIGENCJI. 


Dia 24 pażdziernika, w niedzielę po 
południu odbędzie się w teatrze miej- 
skim przedstawienie dramatu, osnutego 
na tle rewolucii 1905 roku, Żeromskiego 
„Róża po cenach najniższych dla robot- 
ńików + niezamożnej inteligencji. Bilety 
nabyć można codziennie w sekretariacie 
tow. uniw. robotn. Narutowicza 50 od 5 
do 8 wieczorem. 


TEATR NIEWIAROWSKIEJ PRZYJEŻ- 
DŻA DO ŁODZI. 


W czwattek dnia 21 b, m. odbędzie się 
w sali filharmoni. tylko jeden gościnny 
występ teatru Niewiarowskiej z Warsza- 
wy. Wystawiona będzie rozgłośna ope- 
retka „Lady Chic" Arnolda i Bacha z 
muzyką Waltera Kollo, W rolach złów- 
nych wysjąpią: niezrównana primadon- 
ma operetki watszawskiej Kazimiera 
Niewiarowska, świetny jej partner Boł. 
Horski. oraz cały zespół. Bilety już na- 
bywać można w kasie filharmonii, 


14 LOTERJA PAŃSTWOWA 
1-sza klasa — 1-szy dzień, 
GŁÓWNIEJSZE WYGRANE. 

40.000 zł. nr,: 57480 
5.000 zł. nr.: 6960 
1.000 zł, nr.: 41442 49457 
500 zł. nry: 11755 67446 71289 
300 zł, nry: 13294 44552 55431 


200 zł. n-ty; 
56101 70599 71582 
150 zł. n-ry: 6823 12393 13419, 


49637 65185 67908 , 


494 48097 54162; wypadkach. 


| 
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Nr. 284 


Cisza i spokój 


panują w gmachu przy ulicy Pomorskiej 
Wczorajsze posiedzenie łódzkiej rady miejskiej 


W dniu wczorajszym, przy wy- 
jątkowo licznym komplecie rad- 
nych odbyło się kolejne 17-ie IV 
sesj:) posiedzenie rady miejskiej. 

Na porządku dziennym znajdo- 
wał się długi szereg spraw mn:ef- 
szej wagi, z których żadna nie po- 
trafiła bliżej zainteresować ple- 
num, To też obrady. mimo dość ob- 
fitego porządku dziennego, szyb; 
ko > sprawnie dobiegły kończ. ani 
razu nie budząc żywszej dyskusji 


Krzyż i Prezydeni 


Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego r. Kredowa (koło 
narodowe) zgłasza pod adresem 
prezydjum rady „demonstracyjne 
zapytanie, dlaczego z wnęki nad 
stobem prezydjalnym usunięty zo- 
stał krucyfiks, natomiast na to 
miejsce powieszono portret prezy- 
denta Rzeczypospolitej Mości. 
ckiego. 

Prezes dr. B. Fichna wyjaśnia, że 
zostało tö uczynione ze względów 
ściśle rzeczowych. Prezes Fichna 
uważa bowiem za wskazane zgr- 
madzić wszystkie emblematy pań- 
stwowe wraz z portretem prezy- 
denta w jednem m'ejscu: na ścia- 
nie za stołem prezydjalnym, Nato- 
m'ast krucyfiks zosbsł przeniesio- 
ny na miejsce odpowiedniejsze i 
najwyższe na występ łuku, panują- 
cy nad całą salą. 

trakcie wyjaśnień udziela. 
nych przez prez. F'chnę z few ko- 
ła zr skr 2 padają złośliwe o- 
krzyki. Incydent ten jest dowodem 
że endecja nie omija nigdzie okazji, 
by zademonstrować swą niechęć 


! wrogi stosunek do obecnych sfer 
rządzących. 

Po przystąpieniu do porządku 
dziennego załatwiono bez długich 
debat szereg drobnych spraw, na- 
tury administracyjno-budżetowei. 


Subsydjum dla orkie- 
stry filharmonicznej 


Pewną dyskusję wzbudziła spra- 
wa subsydjum dla łódzkiej orkie- 
stry filharmonijnej. Magistrat pro- 
ponował udzielenie subsydjum w 
wysokości 3 tysięcy złotych. 

Na: wniosek r. Szwe:ga i Nowa- 
ck!ego, którzy dowodzili, że kwota 
ta jest zbyt nikła i nie zdoła zaspo- 
koić istotnych potrzeb filhamonji, 
rada miejska: postanowiła podwyż- 
szyć subsydjum do sumy 6 igneo 
złotych, Wzamtan za to Ł, O. F. 
zostanie zobowiązana do urządze- 
nia już w czasie najkrótszym ponim 
ków niedzielnych. Subsydjum zə- 
stanie wypłacone w ratach. 


Samochód czy Konna 
karetka 


Uchwalono również wniosek na- 
gły r. Szweiga, by w porze nocnej 
uruchomić przy pogotowiu matun- 
kowem sanitarkę samochodową. 

Dotychczas bowiem w BEA 
ną była jedynie konna karetka 
Powodowało to rozliczne niedogod. 
ności, karetka n:e mogła obsłużyć : 
nałeżycie szybko miasta, chorzy 
czekaj: długo na pomoc lekarską, 
natomiest korzyści ani oszczędno- 

' ści nie było z tego urządzenie żad- 
LJ 


Krew na bruku 


Koła tramwaju obcięły mu nogę 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 6-ej wieczorem na ulicy 
Piotrkowskiej, około domu pod 
nr. 113, usiłował wyskoczyć z 
będącego w pełnym biegu tram- 
waju Alfons Linke, lat 16, zamie- 


Skok był tak nieszczęśliwy, że 
chłopiec potknął się i wpadł pod 
wóz przyczepny. Koła anwa 

ola- 


bili Kasę 


W fabryce Bieńkowskiego w 
Zduńskiej Woli niewykryci spraw- 
cy dopuścili się śmiałego włama- 


nia i rozbicia kasy pancerńej, No- 


cy ubiegłej z piwnicy smiegalego 
domu dostali się przez podkop 

piwnic fabrycznych. 
biciu otworu w suficie i podłodze 


repaga się do kantoru fa- 


i, 
"Przy pomocy raków  rozpruli 


stojącą tam kasę pancerną, z któ- 


Pod nóż 


idzie miesięcznie w 


wołów, cieląt. owiec i świń | 
Według sprawozdania urzędu ! wiec, 4,847 sztuk trzody chlewnej, |] 


weterynaryjnego przy wydziale 


zdrowotności publicznej, w ciągu oraz 149,834 kig. różnych produk- | SB 
zi tów zwierzęcych. 


września r. b. na terenie m. Ł 


stwierdzono 28 nowych wypad-| 
wśród bydła ro- ny dokonał oględzin 227 miejsc 
esie powyższym | sprzedaży mięsa i ryb, 


ków pryszczyc 
gatego, W 3 


zniesiono kwarantannę w Í zagro-;czarń, 
dzie, na październik pozostało 29, nie, 6 rzeźni dla ptactwa. Poza | ff 
tem przeprowadzono obserwację | jg 
ściekliznę u psów stwierdzo-|psów, które pokąsały ludzi. Y 
W rzeźni miejskiej poddano ti- 

padkach, przy ul. Kowieńskiej wļbojowi:> 1,586 sztuk bydła „roga-ļ§ 
2-ch i Szosie Pabjanickiej w 18|tego, 1,230 cieląt, 
Z powodu nosacizny| kóz, 33 koni, 6,805 sztuk trzody 
zgładzony 1 koń przy ul. 


zai zarażonych pryszczycą. 


no przy ul, Hipotecznej w 10 wy- 


został 
Zgierskiej 53. 


o 
Stąd po wy- 


Na targowisku dozór weteryna-|sztuk bydła rogatego, 1,317 sztuk 
20349 26107 28311 31438 37769 ryjny zbadał 436 boni, na stacjach |cieląt, 2,344 owiec i kóz, 51 koni, A 
kolejowych 22 konie, 3,046 sztuk |oraz 2.167 sztuk trzody chlewnej. | ® 

bydła rogatego, 703 cieląt, 95 a- 


na. Krew bluznęła obficie z rany, 

znacząc czerwoną strugą miejsce 
padku 

| Pozechadnie przenieśli nieszczę- 

śliwego do bramy. Lekarz przejeż- 


| dżającej właśnie karetki samocho- 
resowanie wśród bywalców teatru. No. jszkały przy ulicy Kruczej nr. 38. dowej kasy chorych udzielił nie- 


'szczęśliwemu pierwszej pomocy. 


Przybyłe pogotowie ratunkowe 


odwiozło go do szpitala. 


pieniężną 
rej zabrali 70 tysięcy złotych w 


wekslach, kilka tysięcy dolarów s 


w gotówce i wekslach, oraz 5 ty- 
sięcy złotych w gotówce, 
Po dokonaniu tego, włamywa- 


nych. To też reformę zaprowadzo- 
ną wczoraj przez radę należy po- 
witać z uznaniem. 


Podatek lokalowy 


Pod koniec posiedzenia uchwa- 
lono wn:osek nagły frakcji „Poalej- 
Sjon', by magistrat interwenjował 
u odnośnych władz państwowych 
w kwestji zastosowania dla ludno- 


ści robotniczej zwolnień od podat- ` 


ku lokalowego, Jek bowiem mówi 
uchwalony wniosek: „Nowa usta- 
wa o państwowym podatku od fo- 
kali z dnia 2 sierpnia 1926 r, krzyw 
dzi w sposób bardzo dotkliwy naj- 
szersze warstwy ludności — gosp0- 
darczo najsłabsze grupy społecz- 
ne, Nowa ustawa nie przewiduje 
żadnych ulg dla mieszkań robotni- 
czych i drobnych warsztetów rze- 
mieślniczych, Zarząd m:asta do- 
tychczas zwalniał od podatku ło- 


S t OEE> CAPE z 


kale, których czynsz przedwcjen: 
ny nie przenosił 150 rubli. Nowa u- 
stawa, nie przewiduje również 
żadnych zniżek podatkowych dla 
lokali mniejszych, od wszystk ch 
pobiera się 8 procent czynszu 
przedwojennego". 

W konkluzji waiosek wzywa ma: 
śistrat do zwrócenia się do władz 
rządowych, aby w rozporządzeniu 
wykonawczem zwolniono od p- 


datku lokale, do 150 rubli czya- 
szt komornego, lokale robotn = 
azych związków, stowarzyszeń 


spółdzielni j bezrobotnych praca- 
wników fizycznych i umysłowych. 

Byłoby nader pożądanem, aby 
te słuszne postulaty Łodzi zostały 
przez rząd uwzglk nione. 


Posiedzenie rady zaniknięte zo 
stało, po wyczerpaniu porządku 
dziennego, o godzinie 10-ej wie- 
czorem 
2 MUSA 


Nasi Karmiciele 


obradowali wczoraj nad swemi sprawami 
Zjazd wojewódzki restauratorów 


W dniu wczorajszym obrądował w Ło 
dzi zjazd wojewódzki restauratorów, 
skiego „O projekcie monopolu spirytu= 
sowego” i „O rewizji koncesji". W dy- 
skusji, jaka się wywiązała nad referata- 
mi zabierało głos cały szereg delegatów. 
który zgromadził dość licznych deleza- 
tów województwa łódzkiego. Obrady 
zjazdu zagaił prezes stowarzyszenia p. 
Engler. Na przewodniczącego zjazdu po- 
wołano jednogłośnie prezesa. centrali w 
Warszawie p. Sobczyńskiego, który ze 
swej strony powołał do prezydium zja- 
zdu pp. Rathego (Zduńska Woła), Pile- 
ckiego (Łódź). Do prezydium zjazdu na- 
deszło cały szereg depesz powitalnych 
pokrewnych zawodów. Odczytany przez 
sekretarza Gerbicha protokół: poprzed- 
niego ziazdu został przyjęty, poczem 0 
ogólnej działalności stowarzyszenia za 
rok ubiegły referował prezes Engler. 

Z kolei obecni wysłuchali szczezółowo 
opracowanego referatu prezesa Sobczyń 


ELI 


Dziś i 


IGES » 
JA 


cze rozgościli się w kantorze „| ją 


zjedli tam sutą kolację, zakrapia- 
ną wódką, o czem świadczą pozo- 


stawione ślady, Następnie zbiegli | $ 


wraz z łupem,  niepostrzeżeni 


przez nikogo. 
Pościg w toku. 


rzeźnicki 
Łodzi Kilka tysięcy 


19,000 sztuk drobiu, 1,380 skór, 


| Dozór weterynaryjno - sanitar- 


25 mle- 
340 obór, 50 stajen, 2 chlew 


1,485 owiec i 


chlewnej. 
W rzeźni bałuckiej zabito: 2,391 


Potężny film ero" 
tyczno-seksualny 


CONRADEM 
VEIDTEM 


w, roli człowieka; 
ZŻARTEGO przez 
ZMYSŁY. 


CONRAD VEIDT 


stworzył w tym obrazie 
Kreację, która przyćmie- 
wa wszystkie jego do- 
tychczasowe role, nawet 
„Braci SCHELLENBERG“ 


Obraz wl, S. A. Petef-Film 


Początek o godzinie 5-ej, 
ost. o godz. 10-ej wiecz. 


dni następnych! 


Po ustalęniu przez komisję nazwisk kan. 
dydatów do władz stowarzyszenia na Te 
1926-27 przystąpiono do dokonania wy» 
borów zarządu, które dały następujący, 
wynik; Engler, Gabinowski, Karbowicz, 
Saposki, Gerbich, Cyklis, Pająk, Prassel, 
Rakowski, Futerlajb. 

Na zakończenie obrad prezes Engler 
wygłosił obszerny referat o zadaniach 
stowarzyszenia wojewódzkiego. 

Na zakończenie obrad prezes Engler 
wygłosił obesznry referat „O zadaniach 
stowarzyszenia wojewódzkiego. 

Rezolucje zjazdowe wzywają zarząd 
stowarzyszenia wojewódzkiego, aby, 
podjął energiczną akcję obronną war- 
sztatów pracy zawodu restauracyjtego. 
Nader znamienna jest rezolucja, aby nie 
stawiać przeszkód inwalidom, prowadzą 
cyin restauracie na podstawie otrzyma- 
nych koncesji, w razie wyrażonej przez 
nich checi należenia do stowarzyszenia; 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
15 października 1926r. 


Nowa forma bilonu 


Dwa rodzaje banknotów w Polsce 


Donieśliśmy już,- że rada mini-|dwuzłotowych nie będzie, zastąpią |jest u nas zbyt mały, 


strów uchwaliła wydanie nowych 
not państwowych po 5 i 25 złot. 
Zdawałoby się, że będzie to nowa 
forma inflacji bilonowej i wyraża- 
no obawy, czy teraz nie będzie u- 
zasadnione twierdzenie, że w Pol- 
sce islnieje podwójna waluta. W 
rzeczywistości sprawa przedsta- 
wia się w taki sposób; 

Wedle uchwalonej za czasów 
Wł. Grabskiego ustawy rząd został 
upoważniony do puszczenia w o- 
bieg bilonu papierowego i metalo- 
wego w wysokości 12 zł. na głowę, 
co miało dać sumę około 320 mil- 
jonów. Tymczasem z biegiem cza- 
su ta maksymalna suma została — 
naturalnie bezprawnie — znacz- 
nie przekroczona.  Wynosiła ona 
w grudniu 1925 roku 400 miljonów, 
a obecnie wynosi około 430 miljo- 
nów. 

Z początku, gdy bilon zaczął 
kursować, panowały trudności płat 
nicze, gdyż Bank Polski prowadził 
dla swych komitentów podwójne 
konto: w banknotach własnych i 
w bilonie, Pozatem bank przyjmo- 
wał bilon od prywatnych tylko w 
ograniczonej kwocie. Wywołało to 
przykre następstwa szczególnie 
zagranicą, gdzie mot po 2 i 5 złot. 
wogóle nie chciano wymieniać, Do 
piero przed paru miesiącami bank 
polski zniósł te ograniczenia w 
przyjmowaniu bilonu, a także na 
podstawie umowy z ministerstwem 
skarbu przejmował część wypusz- 
czonego bilonu na własny rachu- 
nek. 

Obecnie rząd chce przystąpić do 
uporządkowania stanu prawnego. 
Przedewszystkiem cytowane na 
wstępie rozporządzenie ma na ce- 
lu przywrócenie ustawowej sumy 
320 miljonów w bilonie. Stanie się 
to w ten sposób, że w ciągu 10 lat 
rząd wycoła będącą w obiegu su- 


mę w bilonie powyżei tej maksy- 
malnej granicy 320 milionów, 


licząc to dziesięciolecie od 1 stycz- 
nia 1927 roku. Na zabezpieczenie 
tej amortyzacji, obejmującej około 
130 miljonów, przeznacza rząd 
przez 10 lat po 12 milionów. rocz- 
gie z akcyzy cukrowej. 

Drugim planem cytowanego roz- 
porządzenia jest zmiana nazwy i 
odcinków dotychczasowych, Not 


tishet uit sie Uien 


Upłaty stempiowe 


zasfaną shniżone 

Rząd zamierza obniżyć stawki 
opłat stemplowych, a mianowicie 
opłaty stemplowe od aktów za- 
warcia spółki i od podwyżki kapi-; 
tału zakładowego oraz od wkła- 
dów nieruchomości, mają być ob- 
niżone do 2 proc, Od wkładów ruj 
chomości opłaty stemplowe nie bę; 
dą pobierane. Pozatem ma być ob-; 
niżony procentowo podatek gieł-| 
dowy od papierów o stałem opro-| 
centowaniu do 5 pro mille oraz 
od akcji udziałów gwareckich il 
innych papierów o niestałem opro-| 
centowaniu do 2 pro mille. Od) 
akcji mowowypuszczonych rząd 
podatków nie będzie pobierał. (0) 


Dozór nad kofłami 


Nowe przepisy od dzisiaj 

Minister przemysłu i handlu wy- 
dał ostatnio obowiązujące ad dnia 
dzisiejszego rozporządzenie, zmie- | 
niające częściowo wysokość i spo-; 
sób pobierania opłat za dozór ko- 


ip) 


tów, 


GAZETA 


je srebrne dwuzłotówki. Pozosta- 


ną natomiast noty 5-złotowe i przy|Rezporządzenie prezydenta: Rze- 
będą nowe 25-złotowe pod nazwą czypospolitej podlega żatwigrdze- 


(zamiast 
w 


„biletów państwowych” 
zdawkowych)|. Będziemy więc 


przyszłości mieli: 1) banknoty ban- 


ku polskiego po 10, 20, 50, 100 i 
500 złotych, oraz 2) bilety pań- 
stwowe po 5 i 25 złotvch. Pozatem 
monety metalowe: bronzowe, ni- 
klowe, srebrne i złote. 


Tak czy owak — pozostaną 
podwójne banknoty, czego w żad- 
nem państwie niema. Pozatem za- 
chodzi pytanie, w jaki sposób za- 
stąpi się ubytek 12 miljonów rocz- 
nie (przez wycofanie obecnego bi- 
lonu), co jest ważnem ze względu 
na to, że i tak obrót gotówkowy 
gripa" ETETE ES AVA 


TAU TETE 


Upadłość spółki sama-|10-proc. dadafzk do po- 


chodowej 
Przed kilku dniami sąd ekręgo- 
wy w Łodzi w wydziale handlo- 
wym ogłosił upadłość firmie: „Spół 


tj 


Zachodzi tylko jedna kwestja: 


miu przez sejm. Przypuśćmy, że 
rozporządzenie o uporządkowaniu 
śospodarki bilonowej uzyska to 
zatwierdzenie, jaką jednak mamy 
gwarancję, że następne rządy bę- 
dą respektowały przepis © prze- 
znaczeniu na ten specialny cel ak- 
cyzy od cukru? Czy nie znajdzie 
się kiedyś minister skarbu, który 
-— jak to już proponowano — ze- 
chce zastawić tę akcyżę jako pod- 
kład dla pożyczki zagranicznej? 
W tym kierunku potrzeba: lepsze- 
go zabezpieczenia aniżeli ustawa, 
która szczególnie co do bilonu nie 
est święta. 


datków 


będzie również ufrzymany 
przez rok 1927 


Jak słychać istnieje projekt, aby 


ka dla sprzedaży samochodów, sp.|10-procentowy dodatek nadzwy- 
z ośr, odp., Chwilę otwarcia upa-|czajny, uchwalony przez ciała u- 


dłości oznaczył 


na dzień 1 paź.|stawodawcze z terminem pobiera- 


dwierni nia do dnia 31 grudnia r. b. jedynie 
iernika 1926 roku. (o) a lędu na niedobór budżeta- 
- wy, był również utrzymany przez 
cały 1927 rok, (o) 
<m—(QBOB—— 
Rynek pieniężny 
Warszawska giełda urzędowa Notowania złotego: 
WARSZAWA, 14 październ. (Pat) Na W dniu 14 października 1926 r, 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa* Za. 100 złotych: 
nia były następujące: Londyn 42,50 
Berlin 46 255- 46115 
z erlin —46, 
Dolary 9. wyp! na Warszawę RZE 
(atowice .28 — 46.52 
CZEKI. Poznań 46,28—4G.52 
< Gdańsk 57.05—57.17 
Belgja 25.55 wypł. na Warszawę 56.95—57.07 
Londyn 43,77 Wiedeń 78.15—78 65 
N. York 9.00 „. banknoty 78.00—79.00 
Paryż 25.85 Praga 575,— 


Praga 26.72 
Szwajcarja 174,525 
Wiedeń 127.39 
Włochy 36.775 


Holandja —.— 
Sztokholm 241,25 
Oslo —— 


Pożyczka konwersyjna 45.50 
Pożyczka dolarowa 71.— 
Pożyczka kolejowa 152.— 

8 proc. pożyczka złota —.— 


5 pr. obl. m. Warszawy złoto- 
we 41.25 

4 i pół proc. oblig. m. War- 
szawy złotowe 39.75 


ziemskie 34,75 


Gielda aktjowa 

Bank Polski 76.25—75—75.25 
Bank Dyskontowy 7.75—8 
Bank Handlowy 3.30 

Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.85 
Bank Zarobkowy 6 

Cerata 0.56 

Spiess 2.75 

Siła i Światło 23.50 
Częstocice 1.22 

Gosławice 41—40.50 
Cukier 2.60—2.55—2.60 
Węciel 67—67.50—67 
Nobel 2.30 

Cezielski 14—14,23 
Fitzner 2.25 
Lilpop 16—15.54—16 
Modrzejów 3.30—3.15—3.25 
Norblin 1.16—1.17 
Ostrowieckie 7—6.75—%6.85 
Parowozy 0.28—0.30 
Rudzki 1.17—1.14 
Starachowice 1.82—1.70 
Zawiercie 16—15.75—16 
Żyrardów 12—11.25—11.,50 
Borkowski 1.30 
Haberbusch 63—64 


4 i pół proc. listy zastawne 


rzędowa giela qdańska. 
GDANSK, i4 października (Pat) 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdań- 

kiej notowano wguldenach gdańskich ) 
100 mk. Rzeszy 122.547 — 122.855 
100 złotych polsk. 57.05—57.17 
czek na Londyn 25— 
Telegraficzna wypłata na: 
Berlin 122.592 —122.898 
Warszawę 53,83—057,07 


Notowania giełdowe w Londynie. 
_ LONDYN. 14 października (Pat 
Zamknięcie gieldy. - 


Nowy-jork 4.85,50 
Holandja 12.122 
Francja 170— 
Belgja 172 — 
Włochy 120,— 
Niemcy 20.58 
Szwajcarja 25,11.— 
Hiszpanja 52.64 
Portugalja 255 
Danja 18.25— 
Norwegja 20.56 
Prada 165.75 
Warszawa 42.50 


Notowania niełdowe w Paryża. 


PARYZ, 14 październ. (Pat) Zam- 
knięcie gieldy 


Londyn 169 75 
N.jork 549) 
Włochy 141.40 
Szwajcarja 674 50 
Belgja 98.50 
Hiszpanja 545.— 
Rumunja 18.45 
Niemcy —— 


Poszukuję 


PLAC lub MAGAZYNY 


przy bocznicy kolejowej do wyna- | 


jęcia ew. do nabycia. Oferty pod 
pod Nr. 5608 do admin. „Głosu 
Polskiego“. 5608— 1 


ANDLOWA 


prywatnego kursu dolara dzień 
wczorajszy minął na prywatnym 
rynku walutowym zupełnie spo- 
kojnie. W Łodzi kurs dolara po- 
czął obniżać się w środę, w czwar- 
tek w godzinach przedpołudnio- 
wych doszedł do poziomu 9.06 w 
płaceniu, 9.07 w oddawaniu, W 
ciągu całego dnia dokonywano 
znacznych obrotów przy dosta- 
tecznej podaży materjału dolaro- 
wego, W godzinach przedwieczor- 
nych wskutek dużego zapotrzebo- 
wania dało się zaobserwować nie- 


- Minister 


kiej izby skarbowej 


wych, w których dziękuje im 
owocną i wytężoną pracę, 


nie trzy miesiące wpłynęły 
ratnie do kas skarbowych. Jedno- 


znaczną zwyżkę do 9.07 — 9.08; 


„GŁOS POLSKE 
Lódź 
15 października 1926 r 


Dolar stabilizuje się 


Kursy giełdowe utrzymane 


Po parodniowym okresie zwyżk'|niewątpliwie jednak objaw ten ma 


charakter przejściowy. 

Bank Polski ofiarował 
za dolara zł. 8.97. 

Na rynku akcji sytuacja nie u- 
legła w dniu wczorajszym żadnej 
zmianie, Mimo mocnej tendencji 
dla papierów giełdowych przed 
giełdą, kursa ołicjalne nie wyka 
zują zmian w porównaniu z xursa 
mi środowemi. 


wczoraj 


W porze  pozagiełdowej przy 
średnich obrotach kursy oficjalne 
zostały wstrzymane, 

trz) 


dziekuje 


i zapowiada egzeKucje masowe 
Przed kilku dniami minister Cze|cześnie minister prosi 
chowicz wystosował pismo do łódz|sobie organy, aby i nadal szła wy- 
i do wszyst-|tężona praca i przypomina, iż wo- 
kich naczelników urzędów skarbo-|bec tego, iż w dniu 1 listopada r. b. 

za|przypada rata podatku majątko- 
śdyżlwego, aby w razie miernych wpły= 
preliminowane dochody za ostat-|wów przystąpić w miarę możności 
aku-ido egzekucji. 


podwładne 


(a 


eana. i =" 


Ile eksportowała Łódź 


manufaktury we wrześniu 


We wrześniu eksport towarów|zł., Turcja, Palestyna i Egipt 543 
bawełnianych białych i koloro-|tys. zł. Spadek cyfr eksportu włó- 


wych, półwełnianych i wełnianych wia eksport 


włókienniczy do 


wyraził się ogólną liczbą 5,8 milj.|Chin: 270 tys, zł. i Jugosławii 256 
złotych. Pierwsze miejsce zajmuje tys. zł. Spad k cyfr eksportu włó- 
Rumunja 29 milj. zł, następnie|kienniczego postępować będzie w 
Gdańsk 456 tys. zł, kraje nadbał- dalszym ciągu jaku wynik zakoń- 
(a) 


tyckie 408 tys. zł, Litwa 592 tys.|czenia sezonu. 


yi z WD g AET 
Er daria 


2) wt" aż: 


"2 


PATA 


Ugniatanie asfaltu na ul, Brackiej. 


Dział urzędowy £.Z.0.P.N. 


Komunikat kapitana związkowego z 14.X.26. 


W myśl uchwały zarządu Ł. Z. 
0, P, N, odbędą się w niedzielę, 
dnia 17 października 1926 r. o $. 
1,30 po poł. na boisku W. K. S, 
zawody w piłkę nożną „Hakoah“ 
— reprezentacja żydowskich klu- 
bów, 

Odnośnie do powyższego wzywam 


(SMOŁA i 


LPT 


FABRYKA TEKTUR 


| SMOŁOWCOWYCH 


i4 


przedstawicieli klubów „Hakoah”, 
„Kadimah", „Hasmonea" i „Sam- 
son" do zgłoszeni się w piątek dn. 
15 października b, r. o godz, 6,30 
wiecz, do. lokalu Ł., Z, O: P. N. 
(Traugutta 4), celem otrzymania 
wolnych wejść i dalszych instruk- 
CI! 


Po cenach dostępnych dostarcza 


5/03—2 


M. J. SCHARFF, łódź 


SN FABRYKA: ul. Konstantynowska Il3, tel. 37-05. SKŁAD: PI. Wolności ti, tal, 8-30 


Nowy rozkład jazdy 
Od 1 października 


ŁÓDŹ — FABRYCZNA, 
Przychodzą: 
1.00 z Koluszek (pociąg miej- 
scowy), 


4,18 — z Koluszek — Sosnowca. 

1.28 — z Koluszek — Sosnowca, 

9,40 — z Częstochowy, 

10.25 — ze Skarżyska : Warsza- 
Wwy, 

13,26 — ze Skarżyska. 

14.50 — z Sosnowca i Często- 

chowy 
16.30 — z Warszawy, 
20.01 — z Tarnobrzega, 
20.25 — z Koluszek—Czestocho- 
wy i Krakowa (posp.), 
21.30 — z Koluszek — Warszawy, 
22.17 — z Warszawy (pociąg po- 
spieszny) (z Koluszek), 
Odchodzą: 

1:40 — do Koluszek (połączenie 
z Warszawą, Skarży- 
skiem i Tarnobrzegiem, 

7.00. — do Koluszek 

7.50 — do Warszawy (pociąg po- 


spieszny, bezpośredn:) i 
do Krakowa 
9,05 — do Tarnobrzega 
11.50 — do Koluszek (połączenie 
z Warszawą) 
13.25 — do Koluszek (połączenie 
z Warszawą) 
15.50 — do Koluszek 
14.55 — do Koluszek (połączenie 
z Częstochową i Krako- 
aaa i Krynicy tylko w 
paźdizerniku) 
16.40 — do Częstochowy 


Teatr Niewłarowskiej z Warszawy 
CZWARTEK, dnia 21 POS DKA 1926 r., A 


o godz, 5.350 wiecz. 


TYLKO JEDEN GOŚCINNY WYSTĘP 
w SALI FILHARMONJI 


W rolach głównych: 
RAZIMIERA 


NIEWIAROWSKA 


Bolesław HO 


Ostatnia nowość! 


ERCA“, muz, i słowa W. 


sz od zł. 
w kasie Filharmonii. 


KANCELARJA 


SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ |; 


T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Technicznej 
Pomorska N: 48, 


przyjmuje zapisy na następujące 
oddziały zawodowego wykształcenia: 

1. Dwuletni Kurs praktycznego 
sztulmajstrów), zajęcia od 8 rano do 4 


od u do 9:ej wiecz. 


Roczny wieczorowy Kurs teoretycznego tkactwa 
racujących w przemyśle i handlu włókjenniczym, 
5641-3 


dla San 


zajęcia A. 7—]0 wiecz. 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 
i Najmniejsze 


czy się podwójnie. 
ogłoszenie 50 groszy. 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


SYPIALNIA DĘBOWA 
kredens pokojowy. szafy. łóżka sprzeda- 
je stolarnia, Lubelska Nr. 6 przy Na- 
piórkowskiego. 5434-10-k 


LOKALE i MIESZKANIA 


OBSZERNY LOKAL 
parterowy 400 metr. kwadr., nadający 
się dla wszelkiego rodzaju przemysłu w 
centrum miasta zaraz. do wynajęcia. 


*|dobrym punkcie nie wyżej I piętra na- 


Wiadomość (Główna 17) u właścciela. 


5674-1 -m 


OC Z Z e EJ EP A 
Marceli Sachs 


Redaktor i wydawca: 


19.30 — do Warszawy 

19,41 — do Skarżyska 

20.20 — do Koluszek i Wiednia 

22.58 — do Koluszek (połączenie 
z Warszawą Częstocho- 
wą i Krakowem), 


ŁÓDŹ — KALISKA. 


15.X — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? |=" 


WARSZAWA (fala 480 m.) 
15.00 — Komunikat gospodarczy. 


1645 — Komunikat związku harcer-; 


stwa. 

17.00 — Ze „wspomnień karykaturzy- | 
sty“ — p. Jerzy Szweicer (Jotes). 

17.30 — „Stosunk. kulturalno-oświato- 


we w Polsce", odczyt p. Juliana Susxie- 


19,55 — Odczyt p. t. „Rozwój sulty i 
pierwotnej sonaty w wieku XVI i XVII, 
wygl. p. Leopold Binental. 

20.30 — Koncert wieczorny, Kameral- 
ny (XVII—XVIII w.): Wykonawcy: Leo- 


*potd Dworakowski (skrzypce), Tadeusz! 


Ochiewski ( skrzypce), Seweryn Świec- 
kowski (obój), Feodro Zalewski (fort.). 


ŚŚCZA 


Ostatnia nowość! 


LADY CHIC 


Operetka w 5-ch aktach Arnolda i Bacha. 
Muzyka Waltera Kollo. 
Reżyser: BOL. HORSKI, 
Rzecz dzieje się w Londynie. 
Akt I. W hallu. Akt IL W sypialni Lu. Akt 
II. W Ay, Maharadży. W akcie Il wkładka 


150 już nabywać uas 
1— 


Popołudniowy roczny Kurs ślusarstwa, zajęcia 


| skladajcy się z dwóch pokoi i kuchni lub 


zo. 
P ~ Pei ch PERR sd 18.00 — Koncert popołudniowy. 
D RZN Udział biorą: Irena Radziszewska 


3.05 — z Kępna (przez Leszno) 


6302— z Ktatkowa (śpiew), Maria Wiłkomirska (fort.), Ka- 
6.34 — z Poznania (pośpieszny) |” erz Wiłkomirski (wiolonczela). 
8.15 — z Łowicza 19.00 — Odczyt p. t. „Malarz piękności 
8.45 — z Gdańska zmysłowej — Tycjan“ (1477—1576), wy- 
8,55 — z Poznania (przez Kutno) | złosi p. Wacław Husarski. 
8,50 — z Ostrowia 19.30 — Komunikat rolniczy, 
10.17 — ze Lwowa ; 19.45 — Nad program „Rozmaitości“, 
11.59 — z Warszawy (pospieszny) | pg temmen reen 
12.45 — z Warszawy 
13.11 — z Poznania (przez Kutno)| 9.05 — do Poznania (przez Kut- 
13.28 — z Poznania (przez Kalisz) no) ; do Ciechocinka 
16.03 — z Łowicza 10.50 — do Łowicza 
18.11 — z Poznania (pociąg po-| 12.07 — do Poznania (pociąg po- 
spieszny) spieszny) 
18.23 — z Koluszek 12.58 — do Poznania 
19,25 — z Poznania 13.43 — do Warszawy 
20.15 — z Płocka i Ciechocinka |15.15 — do Lwowa 
21,52 — z Warszawy 18.19 — do Warszawy (pociąg po- 
23.25 — z Warszawy (pociąg po- spieszny) 
spieszny), 19.10 — do Ostrowia 
Odchodzą: 19.45 — do Łowicza 


20.25 — do Gdańska i do Płocka 

20.55 — do Krakowa 

22.07 — do Poznania 

23.34 — do Poznania (poc.ąś po- 
spieszny) 


2.04 — do Leszna — Kępna 

317 — do Warszawy 

6.42 — do Warszawy (pociąg po- 
spieszny) 

7.15 — do Warszawy 

7.40 — do Poznania 


8.00 — do Koluszek no), 


PANOM | 
" paee 


którzy pragną odnowić 
swoją garderobę jo- 
sienną iuh zimową 


polecam mój 


ODDZIAŁ mierniczy i 
ODDZIAŁ gotowych ubiorów 


Ą Uilstry, Palta zimo- 

wo i garnitury 
W obu oddziałach bo- 
gaty wybór. Wyborowe 
gatunki i staranne wy- 
konanie przy miskiej 
cenie — to moja 
dewiza. - ==> u==«u 


Emil Szmechel 


PORNA 98 
Przejazd. 


.. 


Dhoroby skórne 


1 weneryczne 
Od g. 5—7, w nie 
dziele od 10—12, 
UI. Andrzeja 3. 


RSKI 


= Choroby nerek pę 
Ś 

Do Rejestru Spółdzielni w Łodzi 

zapisano następującą spółdzielnię pod 


Nr. 286, zarejestrowaną dnia 29 wrześ 
nia 1928 r. 


Włókienniczego w bodzi 


Spółdzielnia z odpowiedzial- 
nością ograniczoną”. 


ce, weneryczne wyłącz 


Julicza. 


zyjm. 9=10 i pół. I 3 


u 


5381—7 
Z mego działu 


DLA 


Po 


polecam: 


Palia zimowe, 
ulstry, ubranka, 
mundurki szkolne 


Solidne wyko- 
nanie, umiarko* 
wane ceny. 


EMIL SZMEGHEL 
Piotrkowska 98 
róg Przejazd. 


winSson. 
nowozorganizowane 


tkactwa (szkoła 
po poł 


o Spóldziolniach, 


Sąd Okręgowy w Łodzi 
Wydział Rejestru Handlowego 


5677-1 


LOKAL DNIA 2 PAŻDZIERNIKĄ 


zgubiłem portfel zawierający 5 zł. gotów 
ką, dowód osobisty, zezwolenie na broń 
i metrykę urodzenia na im'ę Jana Kowal. 
tychańtast poszukiw any. Oferty z ceną | skiego. Łaskawy znałazca zechce zwró- 
sub ..P. S. W. do administracji niniej. | cić za wynagrodzeniem. ©. Kac. Łódź, 
szego pisma. Odstępne lub komorne za | Zamenhofa 13, 5660-1-d 
dłuższy okres czasu gotówką w całości — 
ZAGINĄŁ PIES — WILK 


zaraz. 56T5-1-m 1 
ic maść:, 


A | asakwe odprowadzenie za wynagrodze 
DONIESIENIA ROZM. l 


Ay: Narutowicza 31, I n. = | 
ZAGINĄŁ PIES 
policyjny. Doberman. wabi się „Ryś. 


Uprasza się odprowadzić za wynagro- FELERAH WIK TORJA 
dzeniem do urzędu śledczego — KMViń- zgubiła dowód osobisty, wydany w bosi 
skiego Nr. 152, 5683-2-d dzi. 5672-8 


trzech ubikacji, nadający się na biuro w 


3-7 


23.58 — do Poznania (przez Kut-; „Dwie moce" 


cherza i dród mo- p, 


Akuszerja, chor. kobie-| RQ 
„nie u kobie); porady | [683 


i w niedz, 7--1! 5572-6157 


szeństwo mają wychowańcy Szkoły 
Handlowej Tow, Szerzenia Wiedzy 
Handlowej 


OGŁOSZENIA DROBNE 


do „Głosu”. 
: 
w kagańcu. Uprasza się o f 


A i 


f dyni u samotnego pana na wyjazd lub ; 


Syznał czasu. Komunikat prasowy. 

PRYŻ, fala 1750 m. 12.45, 20.30 — 
Koncerty. 

RZYM. fala 425 m. 
lekkiej muzyki. 

WEDEŃ, fala 531 m. 19.30 — Koncert 
wokalno-muzyczny. 

PRAGA, fala 594 m, 20.00 — Wieczór 
utworów Fibicha. 

HAMBURG, fala 392 m. 
da Butterily'* Pucciniego. 


2125 — Wieczór 


Mda + 52 tale, 


tw puch 
4SUWA POT | NIEMIŁA WOS 


NÓG, PACH 


yć przeł worda CAPe 101 PUB 
łyrznych=A ekowaszawe 
dawny Klocowa 


md S. 


21.00 —„Ma- 


O sto procent 


wzrosła freXwencia w teatrze popularnym 
Według danych, 


posiadanych | deau 15 razy, oraz „Kacpra Kar- 
wydział oświaty ı kultury, ! lińskiego" W, Syrokomli {dla dzie- 


przez 
teatru popularnego | ci i młodzieży) t raz. 


działalność 


pod dyrekcją p. Józefa Pilarskie- | Ogólna frekwencja publiczno» 
go w ciągu września rT. b. przed- (ści w okresie sprawozdawczym 
stawiała się następująco: i wynosiła 12,325 osób, czyli, że 


wysta- przeciętnie na sednem przedsta- 
wiono ogółem 34 widowiska, naiwieniu było 363 osoby. 

które złożyły się 3 premjery, 27| W porównaniu z wrześniem r, 
przedstawień zwykłych, 2 zrzesze- | ub. frekwencja publiczności we 


W okresie powyższym 


niowe i2 uczniowskie, przyczem wrześniu r. b. wzrosła prawie © 
Glińskiego grano 18,100 procent. 
F-ey- 


razy, „Czerwoną maskę” 


Dyrakcj Gimnazjum Human i im. ks. 1. Skorupki 


(T-wo „Ošśšwiata“) 
w Łodzi, ul. Ks, SKorupKi 13 tel. 2-98 


zawiadamia, że na liczne żądania Rodziciw postanowiła 
zorganizować klasę M. dla chłopców od lat 7, bez umie- 
STA czytania i pisania. Zajęcia w tej klasie rozpoczną się 
, 18 października r. b. Wpis Zł. 25 miesięcznie. 
Podania przyjmuje kancelarja szkołna w godz, urzędowych 
(9 — 1). 
5620—5 


|) 


Dyrektor (—) Wacław Davison. H 
EPERE E 


sirti GWENSIENIE| 


na rękach i nogach jak również 


WĄSY U PAŃ 


można usunąć natychmiast i bez bólu 
dzieki użycin 


i |EUMENOLU ‘zs 


Polecamy nasze 


m OSTATNIE KONT 


Eumenol 


w gotowych płaszczach Gwarant. nieszkodi, Koszt kuracji zł. 9. Dr. 
jesiennych i zimowych. Hago Caro, sp. 3 o. o. Gdańsk. 5286 = 6 
PRETO Z 


Nasze wyroby odznacza- 
ją się przy zastosowaniu 
najlepszych materjałów Æ% 
doskonałym krojem i 50- 

lidna elegancją. 


Ceny niskie. 


Prosimy odwiedzić nasz 
skład, 


EMiL SCHMECHEL 
Piotrkowska 98 
ród Przejazd. 


Do warszawskiej fabryki mioi jem 
dwabnych i bawełnianych 
na kłębkach, na kanetach 
(Progress) i. t. p. potrzebny jest 


majster—specialista 


Wyczerpujące oferty z podaniem 
warunków i świadectw przesłać do 
Biura Ogłoszeń A. Gibiański, War- 
szawa, Karmelicka 5, sub. „Majster”. 


5031 - 


POSZUKIWANY 
PRAKTYKAT gięcę | 2x 
obeznany rae piero f ORO 2 Tenenbaum 


Choroby skórne, 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe 
leczenie światłem(Roent 


Wólczańska 4. 


na ul, Gdańskiej pod Telefon 40-25. 


Nr. 45. Oferty zaadresować do] Jempa kwarcowa). : 
„Głosu Polskiego“ diajpp Bohania od6-0 w powrócił. 
x 5671—2| Panie od 12—5 pp m0 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 

bez wzglęcuna ilość wyrazów 

kosztują 2 groszy, dla ofiarujących 
50 groszy. 


POTRZEBNA 


INR do wszystkiego, umiejąca goto- 
ms K się: ulica Brzozowa Nr. 11. 
odz. 9—10 rano, 5465—3 


INTERESY HARDLOWEJ : 


MAJĄTEK ZIEMSKI 
4 _ 6 włók między Łodzią a Warszawą - KROJU, SZYCIA 
poszukiwany. Oferty sub, Z. 0” i pasowania wyucza pracownia ubiorów 
5630—2.k damskich i dziecinnych. oraz bieliźniar- 
stwa. haftu recznego | filet. Żeromskiego 
(Pańska) 75, m, 52, ofic., parter, II wej- 
ście. 5574-1 


GIELDA PRACY 


i MŁODA 

inteli geñntna panna. maszynistka, W la da- 
MŁODA OSOBA językiem polskim i niemieckim, z ta- 
(poszukuje posady w charakterze g0S50- 4 dnym charakterem pisma, poszukuje ia- 
kielś posady do biura lub innych przed- 
na miejscu. kyć adomość uł. Przędzalniana *sięb'orstw. Wymaganie skromne, Miska- 
Nr. 26. m. 8, I p. Anna Stasiak. 5682-2 we oferty sub „Skromna 20" do .Otosu*. 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86. 


